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STAN POGODY
Dziś bfdzie naogół pochmurnie, parno i 

ciepło, możliwe przelotne burze. Tempe­
ratura najwyższa około 75 stopni, w nocy 
możliwe burze, temperatura 62 stopni. Po­
rywiste wiatry południowo - zachodnie.

W środę, bedzie częściowo pochmurnie, 
możliwe przelotne burze, temperatura do 
78 stopni. Możliwość opadów — dziś i ju­
tro 50 stopni.

Wschód słońca 5:34, zachód 8-ma.

Siennik Buriązkounjl
nniTCU hattv

KALENDARZYK

Pojutrze — czwartek, dnia 14-go maja 
— Bonifacego.

Dziś — wtorek, dnia 12-go maja — 
Pankracego, Dominika.

Jutro — środa, dnia 13-go maja _
Roberta, Serwacego.
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26 ZABITYCH, 302 RANNYCH W TEXAS
Ant. Greski 
Marszałkiem 
Federalnym

Washington. (PAJ) — An- 
th . Greski “freeholder’’ z 
pow. Burlington w stanie New 
Jersey .został mianowany mar­
szałkiem federalnym przez 
prezydenta N ix on a, Komitet 
Sądowniczy Senatu aprobował 
nominację Greskiego, po uzy­
skaniu aprobaty dwóch sena­
torów z New Jersey Clifford 
P. Case (R) i Harrison A. Wil­
liams ((D). Greski zam. pnr. 
1017 South High St. Burlington, 
N. J., został po raz pierwszy 
wybrany urzędnikiem “free­
holder” pow. Burlington w ro­
ku 1962 .na które to stanowi­
sko wybierany był trzykrotnie. 
Greski był także m a y o r e m 
Burlington w roku 1966. a po­
przednio członkiem Rady Miej­
skiej.

Rozruchy Murzynów w Georgia

Z Dnia
6 Zabitych 
60 Rannych 
w Augusta
Gwardia Narodowa 
i Policja Tłumią 
Zaburzenia
Augusta, Ga. (UPI) — Z 

i powodu zabicia w celi wię- 
i zienia 16-letniego Murzyna, 
przez dwóch współwięźniów, 
także Murzynów, pod koniec 
ubiegłego tygodnia w Augu­
sta. w stanie Georgia, wy­
buchły tam ostatniej nocy roz­
ruchy Murzynów, które prze­
obraziły się w podpalanie do­
mów i grabież składów.

W rezultacie starcia policji 
z tłumem Murzynów, rozbi­
jających okna wystawowe i 
rabujących oraz podpalają­
cych domy i strzelających do 
policji z broni palnej, jak też 
rzucających butelki, cegły i 
kamienie, zostało zabitych 5 
Murzynów, a około 60 osób 

| zostało rannych.
Od wznieconych pożarów 

zniszczonych zostało 30 do­
mów, a dalsze 20 domów 
uszkodzonych.

Rozruchy zaczęły się około 
północy, kiedy Murzyni wy­
szli na ulice w małych gru­
pach i rzucili się do podpala­
nia domów w dzielnicy han­
dlowej w Augusta i rozbija­
nia okien wystawowych oraz 
rabowania.

Gdy tłum Murzynów po- 
większa! się i policja nie mo­
gła opanować rozruchów, oko­
ło godziny 2-ej w nocy guber­
nator Lester Madox wezwał 
do pomocy Gwardię Narodo­
wą, która przybyła do dziel­
nicy objętej rozruchami w si­
le 1,000 żołnierzy. Dowódca 
tęgo oddziału Gwardii płk. 
James E. Slayton wyraził się 
po przybyciu na miejsce roz­
ruchów. że wygląda mu to na 
“zorganizowaną partyzantkę.” 
Gub. Madox wydał Gwardii 
polecenie, żeby nie tolerowa­
ła anarchii.

Gwardia Narodowa patro­
luje ulice w samochodach 
pancernych. Ulice wyglądają 
okropnie. Wszędzie pełno 
szkła, rozbitych butelek, po­
rzuconych cegieł, kamieni i 
wyrzuconych na ulice pudeł 
ze składów ograbionych. Kil­
ka składów z likierami też 
zostało rozbitych i ograbio­
nych. Do patrolujących sa­
mochodów Gwardii padały 
strzały aż do rana z różnych 
stron od Murzynów ukrytych 
w domach i po dachach.

Do rana rozruchy i plądro­
wania składów przez grupki 
Murzynów nie ustały.

Sen. Muskie 
Głównym Mówcą 
w Kolegium ZNP

Cambridge Springs, Pa. — 
(KW)—Sen. Edmund Muskie 
(D-Maine) będzie głównym 
mówcą uroczystości gradua- 
cyjnych w Kolegium Związ­
kowym, jakie będą miały 
miejsce w niedzielę 24 maja.

Senator Muskie jest synem 
Stefana i Józefy Muskie 
(Marciszewskich) z Rumford, 
Maine. Matka Senatora uro­
dziła się w Buffalo, N.Y., a 
ojciec w Polsce, skąd przyje­
chał do Stanów Zjednoczo­
nych w r. 1903.

Sen. Muskie jest wetera­
nem drugiej wojny świato­
wej, gdzie służył w Mary­
narce na Atlantyku i Pacyfi­
ku. W roku 1946 Muskie zo­
stał wybrany do Legislatury 
stanowej, gdzie był przywód­
cą mniejszości demokratycz-, 
nej w latach 1949 i 1951. W 
roku 1954 Muskie został wy­
brany gubernatorem stanu 
M"’ne. a w następnej kaden­
cji senatorem tego stanu. |

Nowy Pacjent?

“alianckie uderze-

tura we Frankfurcie.

amerykańskie dla- 
użyte do tej akcji, 
najbliżej granicy

Dwa Granaty 
Pod Ambasadą 
U.S. w Beirucie

Tel. Aviv. (UP-W)—Oddział 
wojska Izraela w sile 100 czoł­
gów i 1,000 żołnierzy piecho­
ty dokonał dziś o świcie wy­
padu na górę Hermon w Li­
banie, gdzie mieściły się kry­
jówki arabskiej partyzanki. 
Atak rozpoczął się w kilka go­
dzin po obchodzie przez Ży­
dów 22 rocznicy niepodległo­
ści Izraela. Równocześnie sa­
moloty Izraela dokonały nalo­
tu na pozycje egipskie po dru­
giej stronie Kanału Suezkie- 
go-

Komunikat z Tel Aviv poda- 
je, że kolumna.żydowska ru­
szyła do ataku na Liban o go­
dzinie 4:30 nad ranem. Ope­
racja jest w toku.

Partyzantka arabska wyko­
rzystywała górę Hermon jako 
bazę wypadową przeciwko 
Izraelowi. Przed dwoma ty­
godniami taka partyzantka z 
góry Hermon dokonała napa­
du na Izraela i zabiła 5 Żydów 
a 14 raniła. Komunikat wy­
dany przez rząd Libanu głosi, 
że zapanowała “atmosfera 
wojny”. Rząd Libanu zebrał 
się na nadzwyczajne posiedze­
nie. Ten sam komunikat z 
Beirutu głosi, że wojska Izra­
ela posuwały się w 3-ch ko­
lumnach na 3 wioski arabskie 
i zostały przez wojsko Libanu 
zatrzymane ogniem przed ty­
mi wioskami.

Walki trwają na terytorium 
Libanu w odległości 8 mil od 
granicy Izraela.

Beirut. (UPI) — W nie­
dzielę w nocy wybuchły dwa 
granaty na dziedzińcu amba­
sady amerykańskiej w Bei­
rucie, stolicy Libanu. Polic­
jant Libanu, pilnujący amba­
sady, został ranny. Policja 
poszukuje sprawcy.

Ottawa, Kanada. (UPI) — 
Minister spraw zagranicz­
nych rządu kanadyjskiego — 
Mitchell Sharp — zarządził 
przeprowadzenie gruntowne­
go śledztwa w sprawie “inwa­
zji” 450 Kanadyjczyków na 
miasto Blaine, Wash.

“Inwazja” Kanadyjczyków, 
którzy spalili flagę amery­
kańską, protestując przeciw­
ko wysłaniu wojsk amery­
kańskich do Kambodży, zo­
stała odparta przez miesz­
kańców Blaine, Wash., któ­
rzy zadali im sromotną klę­
skę.

Minister Sharp, działając w 
imieniu premiera Pierre El­
liot Trudeau, który znajduje 
się na turze państw na Pacy­
fiku, zdając raport z incyden­
tu przed Parlamentem Kana­
dyjskim, powiedział “ze zgor­
szeniem patrzymy się na ak­
cję pewnych Kanadyjczyków, 
którzy wkraczają w granice 
innego państwa i niszczą flagę 
tego państwa” Zapytany, czy 
rząd kanadyjski zamierza 
wystosować oficjalne prze­
proszenie rządu Stanów Zje­
dnoczonych za ten incydent, 
Sharp podał, że oczekuje ra­
portu z całego zajścia.

Konserwatysta — George 
Muir nazwał incydent ten 
“bezwstydną inwazją grupy 
różnych szumowin i wyrzut­
ków społeczeństwa ze strony 
kanadyjskiej poprzez grani­
cę amerykańską, którzy zbe- 
szczecili flagę amerykańską i 
dążyli do insurekcji”.

Washington dotychczas nie 
potwierdził ani też zaprze­
czył, że zajście takie miało 
miejsce, w oczekiwaniu dal­
szych wyników i śledztwa.

walizce była jednak

Londyn. (UPI) — Terro­
ryści podłożyli bomby czaso­
we na 4-ch hiszpańskich sa­
molotach. Bomby miały wy­
buchnąć w Londynie, Gene­
wie, Frankfurcie i Amsterda­
mie. W Londynie bomba wy­
buchła w 5 minut po opusz­
czeniu samolotu przez pasa­
żerów.

Terrorystyczne źródła w 
Madrycie ujawniły, że celem 
tej akcji było odstraszenie od 
podróżowania samolotami hi­
szpańskimi. Jest to akcja hi­
szpańskiego podziemia prze­
ciwko gen. Franco, dyktato­
rowi Hiszpanii.

W Londynie i Genewie o 
obecności bomby na pokła­
dzie samolotu uprzedził lot­
nisko anonimowy telefon. Na 
obu lotniskach po 5 minutach 
od opuszczenia samolotów 
przez pasażerów nastąpiły 
wybuchy bomb.

W Amsterdamie bomba 
wybuchła 45 minut przed od­
lotem samolotu. Policja po­
szukuje tam około 25-letniej 
kobiety o hiszpańskim wyglą­
dzie, która nadawała bagaż.

We Frankfurcie zaś poli­
cja poszukuje mężczyzny, któ­
ry nadał walizkę z bombą, a

New York, (UPI) — Els- 
worth Bunker, ambasador U- 
SA w Południowym Wietna­
mie, wyjaśnił w programie te­
lewizyjnym “Spotkanie z Pra­
są” powody inwazji militar­
nej Kambodży i dlaczego we­
szły do akcji także wojska 
USA, a nie same wojska Płd. 
Wietnamu.

Ambasador Bunker powie­
dział, że komuniści budowali 
swe bazy wojskowe w Kam­
bodży w pobliżu granicy z Płd. 
Wietnamem od 5 lat. Te bazy 
stanowiły “sanktuarium”, to 
znaczy wojska Płd. Wietna­
mu, ani USA, na te bazy nie 
uderzały, mimo, że z tych baz 
komuniści dokonywali ataków 
na bazy USA i Płd. Wietna­
mu. Aż dopiero w kwietniu 
po upadku rządu Sihanouka, 
wojska komunistyczne zaczę­
ły z tych baz rozchodzić się na 
całą Kambodżę. Zachodziła 
więc obawa, że komuniści u- 
derzą na Phnom Penh i w 
miejsce rządu neutralnego o- 
sadzą w stolicy Kambodży re­
żym komunistyczny. Aby to 
pokrzyżować i ich bazy zli­
kwidować nastąpiło w dniu 30 
kw’etnia 
nie”.

Wojska 
tego były 
bo stały 
Kambodży, a nie dlatego, żeby 
wojska Płd. Wietnamu nie by­
ły odpowiednie lub nie wy­
starczały do tej akcji — po­
wiedział ambasador Bunker.

Amerykanie 
Odparli Inwazje 
Kanadyjczyków

Bunker Wyjaśnia 
Akcję Wojskową 

w Kambodży

Bomby Na 4-ch
Samolotach

Demonstracje 
Antyamerykańskie
Auckland (UPI). — Nowo­

zelandzkie grupy lewicowe 
zorganizowały demonstrację 
przed konsulatem amerykań­
skim w Auckland, protestu­
jąc przeciw polityce azjatyc­
kiej Stanów Zjedn. Około 100 
demonstrantów niosących pla­
katy potępiające bombardo- potem skreślił swą rezerwa- 
wania Płn. Wietnamu wdarło cję na samolot. Bomba w je- 
się do gmachu konsulatu roz- go 
lewając czerwoną farbę i ma- dziecinną robotą amatorską” 
lując nią budynek. 14 osób — jak wyraziła się prokura- 
aresztowano.

Demonstracje 
Robotników 

Budowlanych
New York (UPI) — Tysią­

ce robotników budowlanych, 
urządziło wczoraj żywiołową 
ale utrzymaną naogół w spo­
kojnym tonie, demonstracje 
na stopniach Ratusza miej­
skiego, dla wyrażenia popar­
cia dla polityki prezydenta 
Nixona. Wczorajsza demon­
stracja różniła się wielce od 
zaburzeń jakie miały miejsce 
w ub. piątek na stopniach ra­
tusza, gdy rozgniewani robot­
nicy budowlani rozbili wiec 
anty-wojennych demonstran­
tów. Do walk doszło gdy ma­
yor Lindsay zarządził wywie­
szenie flagi na ratuszu do po­
łowy masztu, na znak żałoby 
po czterech zabitych podczas 
zaburzeń w uniw. Kent stu­
dentów. Demonstranci anty­
wojenni zaczepili pracujących 
niedaleko ratusza robotników 
budowlanych i rozwścieczyli 
ich komunistycznymi transpa­
rentami i flagami. Doszło do 
zaciętych walk na pięści w 
których studenci ponieśli sro­
motną klęskę. Przeszło 70 
osób zostało rannych lub po­
bitych podczas tego starcia.

Robotnicy budowlani, do 
których dołączyło się wczoraj 
setki pracowników z Wall 
Street i pobliskich ulic dziel­
nicy finansowej, maszerowali 
dookoła ratusza niosąc trans­
parenty z napisami “Precz z 
Lindsay,” “Popieramy Nix­
ona i Agnew.” ,

Zapowiedź że tysiąc studen­
tów z sześciu kolegiów wscho­
dnich zamierza urządzić dzi­
siaj w południe wiec prote­
stacyjny przy zbiegu ulic 
Broad i Wall, wprowadziło 
władze miejskie w kłopot. 
Istnieje obawa, że rozgniewa­
ni robotnicy budowlani przy 
pomocy sympatyzujących z 
nimi pracowników z dzielni­
cy finansowej, będą starali 
się rozbić ten wiec anty-wo­
jennych demonstrantów.

$140.000 Na 
Prace Badawcze 

Dr. Koprowskiego
Philadelphia/ Pa. (PAJ) — 

Dr. Hilary Koprowski, wiro- 
log i dyrektor Instytutu Wi- 
star, otrzymał $140,000 od 
“National Multiple Sclerosis 
Society” dla przeprowadzenia 
studiów nad pewnvmi rodza­
jami wolno działających wi­
rusów, dla ustalenia czy wi­
rusy te nie powodują choro­
bę zaniku mięśni “multiple 
sclerosis.” Fundusz ten za­
pewni przeprowadzenie grun­
townych studiów przez okres 
trzech lat, nad tym rodzajem 
wirusów.

Zbrojny Atak 
Wojsk Izraela
Na Liban

Po Przejściu 
Tornada 
w Lubbock
Straty Wynoszą 
Miliony Dolarów
Lubbock, Tex. (UPI)—Pod­

czas silnej burzy z gradem, 
nagłe i niespodziewane przej­
ście tornada w ośmio-milo- 

,wym pasie miasta Lubbock, 
“pozostawiło ogrmne spusto­
szenie, przechodzące wyobraź­
nię ludzka,” jak twierdzi ma­
yor Jim Granberry.

?6 osób zostało zabitych a 
302 rannych. Szkody, jak wy- 

I kazuja dotychczasowe oblicze­
nia, sięgają mibonów dolarów. 
Miasto zostało pozbawione 
prądu elektrycznego, a woda 
na głównych ulicach miasta 
dochodzi do wysokości jednej 
stopy. Najbardziej od uderze­
nia tornada wczoraj wieczo­
rem. ucierniało śródmieście 
Lubbock. Mavor Granberry 
wezwał mieszkańców, ażeby 
oszczędzali na wodzie, której 
brak w mieście po uszkodze­
niu rezerwuarów.

Dwa największe szpitale 
miasta, liczącego 161,000 mie­
szkańców, zostały zapełnione 
rannymi. Ulice śródmieścia 
stały się niemożliwe do prze­
bycia, to też władze miejskie 
przy pomocy 300- żołnierzy z 
gwardii narodowej, odizolo­
wały tą część miasta, ażeby 
nie dopuścić do rabunków. 
Zniszczenia spowodowane tor­
nadem obejmują około 2.500 
kwadratowych bloków. Tor­
nado opadło na południowo- 
zachodnią cześć miasta, nie­
daleko uniw. Texas Tech, któ­
re nie odniosło poważniej­
szych szkód. Następnie tor­
nado przesunęło się przez 
miasto w kierunku północno- 
wschodnim do lotniska, gdzie 
zniszczyło sto zaparkowanych 
tam samochodów.

Jedna z bocznych ścian zo­
stała obalona siłą tornada, 
jak i uszkodzeniu uległy 
główna stacja policyjna i po­
żarna.

Gwardia Walczy 
Ze Studentami 
w So. Carolina

Columbia, So. Car. (UPI)—- 
Przeszło 500 żołnierzy gwardii 
narodowej oraz stu policjan­
tów stanowych, stoczyło dzi­
siaj w nocy walkę z przeszło 
tysiącem studentów uniw. 
South Carolina, uzbrojonych 
w kamienie i cegły. Dla 
uśmierzenia rozwydrzonych 
tłumów, musiano wreszcie 
użyć gazu łzawiącego.

Gwardia została wezwana 
do uniwersytetu wczoraj po 
południu po zajęciu gmachu 
administracyjnego przez ra­
dykalnych studentów. Rady- 
kali wyrządzili wielkie spusto­
szenie w biurze skarbnika 
uczelni, a następnie stoczyli 
walkę z wezwaną policją, któ­
ra starała się usunąć ich z 
gmachu.

Zaburzenia w uczelni trwa­
ją od ostatniego tygodnia, gdy 
31 studentów i 10 agitatorów 
z poza uczelni, zostało aresz­
towanych za zajęcie gmachu 
rekreacyjnego uniwersytetu, 
w dwu-dniowych protestach 
za zabicie czterech studentów 
uniw. Kent. Gdy władze 
szkolne rozpoczęły wczoraj 
przęsłu chy aresztowanych 
studentów, przed gmachem 
administracyjnym zgromadził 
się tłum tysiąca studentów, 
demonstrujących na rzecz 
aresztowanych. Studenci wre­
szcie wdarli się do gmachu ad- 
mjnistracyj nego, niszcząc 
wszystko napotykane na dro­
dze. Wyrzucano przez okna 
meble, maszynki do pisania, 
wyciągane z szaf papiery i re­
kordy. Powiadomiony o wiel­
kim spustoszeniu wyrządzo­
nym przez radykalnych stu­
dentów, gub. Robert McNair 
zarządził stan wyjątkowy w 
uczelni i wysłał gwardię na­
rodową dla zaprowadzenia ła­
du i porządku.

—NAZWY PARTII 
—STRACIŁY 
—ZNACZENIE

* * * *
Sen. Charles Percy, który 

został wybrany jako republi­
kanin. po czterech latach za­
palania Panu Bogu świeczki i 
diabłu o g a r k a , postanowił 
zrzucić maskę i otwarcie do­
łączyć do sitwy sen. Ful­
brighta, która usiłuje nie do­
puścić by Ameryka przeszko­
dziła komunistom w osiągnię­
ciu ich celu w Indochinach.

♦ ♦ ♦
“Republikanin” Percy chce 

związać ręce prez. Nixonowi, 
również republikaninowi, by 
nie mógł posłać nigdzie wojsk 
bez uprzedniej zgody jego, 
sen. Fulbrighta, McGoverna, 
Kennedego, Goodella i im po­
dobnych. Oznacza to, że St. 
Zjednoczone nie będą mogły 
dotrzymać swoich zobowiązań 
traktatowych. Wojska ame­
rykańskie walczą w Wietna­
mie. ponieważ St. Zjednoczo­
ne zobowiązały się przyjść z 
pomocą członkom SEATO w 
razie agresji z zewnątrz. Trak­
tat został ratyfikowany przez 
Senat i uzupełniony Rezolu­
cją Tonkińską, która upoważ­
niła Prezydenta do użycia 
wszystkich niezbędnych środ­
ków celem odparcia agresji 
Północnego Wietnamu na Po­
łudniowy Wietnam. Za rezo­
lucją głosował nawet sen. Ful­
bright.

+ + ♦
Sen. Percy stara się gorli­

wie. by pozbawić Naczelnego 
Wodza funduszów na prowa­
dzenie operacji u’ Kambodży, 
mających na celu zniszczenie 
“sanktuariów’ ’z których woj­
ska Północnego Wietnamu 
atakowały amerykańskie bazy 
W’ Południowym Wietnamie. 
Sen. Percy widocznie nie chce 
dopuścić do zniszczenia tych 
“sanktuariów”. Co za zdumie­
wająca troska by komuni­
stom nie stała się krzywda.

♦ + +
Sen Percj' proponuje rów­

nież zamknięcie wyższych 
uczelni przed wyborami, aże­
by umożliwić udział w kam­
panii na rzecz “pokojowych” 
kandydatów do Kongresu. 
Jest to pomysł zasługujący 
na ostre potępienie. Wyższe 
uczelnie są częściej zamknię­
te niż otwarte, bo rozagitowa- 
ne bandy radykałów nie chcą 
się uczyć, lecz wolą wybijać 
szyby, demonstrować i pod­
palać. Kiedy młodzież (ta co 
chce) ma się uczyć? Ze szkół • 
średnich wychodzi wielu nie 
umiejących czytać i pisać. Jak 
dalej tak pójdzie, uniwersyte­
ty zaczną opuszczać magistrzy 
i doktorzy, którzy nie beda w 
stanie sklecić ponrawnie jed­
nego zdania. Wracamy do 
barbarzyństwa.

♦ ♦ ♦
Kadencja sen. Percy koń­

czy się w 1972 r. Gdy będzie 
się uśmiechał od ucha do ucha 
i w każdej dzielnicy mówił co 
innego, powinniśmy mu po­
wiedzieć, by poszedł po gło­
sy do hipisów, yipisów i in­
nej hołoty, ale na^zveh gło­
sów nie otrzyma. Biję się w 
piersi i wyznaje ze skrucha, 
że byłem w sztabie kampanij­
nym sen. Percy w 1966 r., ja­
ko jednoosobowy “Departa­
ment Etniczny”. Moja wina!

4* 4*
Podział na demokratów i 

republikanów, nie ma naj- 
mpieiszego znaczenia. Ki'ka 
dni temu otrzymałem tekst 
przemówienia demokratyczne­
go kandydata na senatora 
Adlai III Stevensopa. Jest to 
ten sam Steven »n. który pod­
czas konwencji demokratów
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Humor i Lingwistyka Z Dnia

Posiedzenia Grup Gminy 6-ej ZNP

For Half Sizes

po-

nie-

Polsko-Angielski

HASEŁ

a jedno- 
bibliote- 
kieszeni

for 
for

neckline, 
news in

Grupa 1938 ZNP, prez. An­
drzej Grabowski, sekr. fin. 
Walter Pientka.

Grupa 3090 ZNP, prez. Jan 
Tretiak, sekr. fin. Józef Mi­
chalik.

Bo- 
fin.

no-
Ży-

dn. 20 czerwca 1970 r. podania 
pod adresem:

Polonia Technica Inc. 
Komisja Stypendialna 
36 West 56 Str., Ant. 1C 
New York, N.Y. 10019, 
USA.

Do podania należy załączyć 
życiorys, zaświadczenie uczel­
ni o przyjęciu na rok aka­
demicki 1970-71 (wydział i 
rok studiów) oraz referencje 
dwóch osób, znających oso­
biście kandydata. Podania 
winny być indywidualne. Po­
dania grupowe nie będą roz­
patrywane. Jan G. Holm — 
Pr ze w. Kom. Stypendialnej.

Złoty Jubileusz
13 Posterunku PLAV

Nowy Kieszonkowy 
SŁOWNIK

Już dawno się tak nie 
śmiałem, czytając doskonałą 
książkę Leo Rostena z No­
wego Yorku p.t. “The Joys 
of Yiddish”. Żydowski humor 
bardzo do ‘mnie przemawia, 
ze swoją goryczką, mądrością, 
podpatrzeniem wad ludzkich 
i dobrodusznym sarkazmem. 
Podam przykład.

W polskim miasteczku sta­
ry umierający Żyd prosi żo­
nę, aby posłała po księdza. 
Żona pyta go, czy ma na my-' 
śli rabina. ‘Nie, chcę księdza”. 
Co to, czy jesteś ukrytym 
przechrztą? Nie, ale w taką 
okropną noc nie chcę rabina 
trudzić, odpowiada stary? Al­
bo: “Kto to jest “Phudnik?” 
To nudnik z Ph. D.

Rosten, urodzony w Polsce, 
przybył do Stanów, gdy miał 
3 lata. Jest jednym ze zna­
nych autorów amerykańskich 
i twórcą zabawnego Hymana 
Kapłana, rodzaju żydowskie­
go Szwejka w cywilu. W 
swej ostatniej książce Rosten 
daje słownik słów żargono­
wych, wraz z pochodzeniem,, 
oraz ilustruje każde słowo do­
skonałymi dowcipami swego 
narodu. Opisuje też interesu­
jąco zwyczaje i obyczaje ży­
dowskie, oraz znaczenia uwy^ 
puklone przez intonację słów.

Żargon żydowski jest dziw­
ną mieszaniną. W 70 proc, 
składa się on z nadreńskich 
(południowych) d i a 1 e któw 
niemieckich, choć różni się od 
niemieckiego strukturą, gra­
matyką, pisownią i wymową. 
Poza tym składają się na nie­
go język hebrajski (20 proc.)

Posterunek 13 im. Lin­
colna Polskiego Legionu Wet. 
Am. PLAV będzie obchodził 
Złoty Jubileusz swego zało­
żenia w sobotę, 16 maja b.r.

Z okazji tej Komitet na cze­
le którego stoi p. Ben W. Ole- 
siński przygotowuje wspania­
ły bankiet w sobotę, 16 maja, 
o godzinie 5:30 po południu 
w Domu Stow. Polek, 7526 
Broadway w Cleveland. Po 
Bankiecie odbędzie się bal 
przy dźwiękach orkiestry Gil­
berta Holtza.

W niedzielę, 17 maja, o go­
dzinie 10 rano wyruszy po­
chód weteranów ze sztanda­
rami sprzed Posterunku 13-go, 
6009 Fleet ul., do kościoła 
Niep. Serca N.M.P. przy Lan­
sing ulicy, na mszę św. Komi­
tet serdecznie zaprasza przy­
jaciół i sympatyków na Ban­
kiet i Bal oraz o wzięcie u- 
działu we mszy św

Bilety można nabyć w kwa­
terze 13 Posterunki! PLAV 
pnr. 6009 Fleet ulica, tel. 341- 
9556.

W niedzielę dn. 17 maja na­
stępujące Grupy Gminy 6 
ZNP będą miały swoje posie­
dzenia: —

Grupa 9 ZNP, prezes Feliks 
Hujarski, sekr. fin. Stanley 
Jaśkowski.

Grupa 143 ZNP, prez. 
lesław Piotrowki, sekr. 
Tadeusz Chojnacki.

Grupa 806 ZNP, prez. Maria 
Dziczkowska, sekr. fin. Hele­
na Morinec.

Posiedzenia Klubu 
Matek Gminy 6 ZNP
Posiedzenie Klubu Matek 

Niebieskiej i Złotej Gwiazdy 
przy Gminie ’6 ZNP odbędzie 
się w czwartek, 21 maja, o 
godz. 7:30 wiecz. w Domu 
Gminy 6 przy Fullerton.

Przypominamy, że Klub 
Matek urządza wycieszkę au­
tobusową do Sanktuarium 
Matki Boskiej Częstochow­
skiej w Doylestown, Pa.

Informacji udziela prezeska 
Klubu p. Helena Ositkowska, 
tel. 524-8478.

Zebranie Komitetu 
Rozwoju Gm. 88 ZNP

Posiedzenie Komitetu Roz­
woju Gminy 88 ZNP odbędzie 
się we wtorek 12 maja o go­
dzinie 7:30 wiecz. w domu 
Czytelni Polskiej przy Kenil­
worth. Wszyscy prezesi Grup, 
sekretarz finansowi oraz zain­
teresowani _ rozwoj em Gminy 
88 ZNP proszeni bardzo o 
przybyśie. Komisarka ZNP 
Marianna Gołembiewska.

oraz inne języki (10 proc.) 
(głównie rosyjski, polski, cze­
ski, węgierski, rumuński oraz 
mieszanka zwana “loez”, na 
którą składają się języki sta­
rofrancuski i starowłoski).

Czytelnika polskiego inte­
resują zapewne słowa pocho­
dzenia polskiego. A więc jest 
biały (skrót od “Bialysto- 
ker”), bułka w kształcie płyt­
kiego bajorka, boobe - myseh, 
babskie gadanie, bułba, od 
naszej bulwy, oznaczająca nie 
tylko ziemniak, ale i “faux 
pas”, borsht, barszcz, chelm, 
określenie oznaczające głu­
pich, ale i czarujących ludzi, 
po żydowskim miasteczku o 
tej nazwie koło Lublina. Tsat- 
ske, albo Łchotchke, cacko, 
które ńia aż 9 definicji, zhlob 
— żłób, w potocznym polskim 
“ordynarny osobnik”, farcha- 
dat — zaczadzony, fonfer — 
fanfara, co w żargonie ozna­
cza też mówienie przez nos', 
kalikeh — kaleka, kashch —■ 
kasza, kishka, co oknacza nie 
tylko naszą '“kiszkę” i “wą­
trobiankę”, ale także wąż do 
polewania ogrodu, nudnik — 
nudny, paskudnak, paskudne 
i paskudztwa, pisk — pysk, 
platke - rńacher — “robiący 
plotki”, pupik — pępek, push- 
ke — puszka, shmatte — 
szmata oraz człowiek bez war­
tości, stchay — szczaw (tu 
Rosten nie zdał sobie sprawy, 
że słowo wywodzi się z pol­
skiego) shnippishook, jest 
wzięte od nazwy żydowskiej 
dzielnicy w Wilnie, gridzeh — 
gryzie, tcheppeh, lub chep- 
peh — szczypać, wiercić dziu­
rę w brzuchu, i wreszcie yar- 
mulkah — jarmułka. Tyle 
wymienia Rosten, choć na pe­
wno jest ich więcej.

Poza tym wymienia nie ty­
le słowa polskiego pochodze­
nia, co wywodzące się z Pol- 

— specjalny 
z Krakowa,

Zabawa Karciana 
> Gminy 6 ZNP

Gmina 6 ZNP zaprasza brać 
związkową na zabawę kar­
cianą Gminy, która odbędzie 
się w niedzielę, 17 maja, o 
godzinie 5 p. p. w Domu Gmi­
ny przy Fullerton, w górnej 
sali balowej.

Komitet zapewnia miła i 
serdeczną atmosferę, dużo 
niespodzianek, atrakoji i na­
gród stoliczkowych oraz wej­
ściowych. Dochód z tej Za­
bawy będzie, przeznaczony na 
zakupienie nowych stołów i 
krzeseł do Gminy 6. Za Ko­
mitet: — Kazimierz Andru- 
kiewicz, przew. Wanda Hu- 
jarska, wiceprzew.

Stypendia “Polonia Technica”

Cena £
(wraz z przesyłka)

Zamówienia należy kierować

DZIEŃ N1K 
ZWIĄZKOWY

X201 N. Milwaukee Avenue
Chicaeo, III. 60622 

(Uwaga — za zaliczeniem 
noicztowym, C. O. D. książek 
nie wysyłamy).

Nabożeństwo 
Na Intencję 

Motocyklistów
W niedzielę, 17-go maja, na 

kościelnym parkingu pnr. 
2300 N. Long Ave., ks. Antoni 
Laskowski proboszcz parafii 
św. Stanisława, odprawi na­
bożeństwo na intencję bezpie. 
czeństwa motocyklistów i cy­
klistów.

Ks. Laskowski, który sporo 
czasu poświęcia dla młodzie­
ży, zaprasza wszystkich moto­
cyklistów i cyklistów, oraz 
parafian na nabożeństwo. Je­
żeli ktąś potrzebowałby dal­
szych informacji, to może się 
w tej zwrócić do p. Buda 
Bodziocha, tel. 889-3516; p. 
Steve Piekarczyka, tel. HU 9- 
1565, lub do p. Boba Górny, 
tel. 342-8414.

Stitch by stitch, curving seams 
create this gliding, graceful A 
shape. Note the band 
side-interest that’s top 
fashion.

Printed Pattern 4505: 
Half Sizes 12%, 
20%, 22%. Size 14% (bust 
takes 2% yds. 39-in.

SEVENTY-FIVE CENTS — 
each pattern; 'add 25 cents 
each Pattern for Air Mai) and 
Special Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEWS/NOW ! SPRING - SUM­
MER Pattern Catalog. Ill styles, 
free pattern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK - wardrobe 
planning secrets, flattery, acces­

sory tips. $1.00.

Stevenson nie prowadzi woj­
ny z komunistami, ale z rzą­
dem w Sajgonie, który jest 
“niedemokratyczny”, czego 
dowodem jest aresztowanie 
“przeciwników politycznych”. 
P. Stevenson nie wspomina, 
że chodzi tu o defetystów i 
z w o 1 e nników “koalicyjnego 
rządu” z komunistami. Wi­
docznie p. Stevenson zapo­
mniał, że po Pearl Harbor 
prez. Roosevelt nakazał osa­
dzenie w obozach wszystkich 
Japończyków i konfiskatę ich 
majątków, bez pytania się, 
czy są lojalni wobec St. Zjed­
noczonych, czy nie. Południo­
wy Wietnam jest w znacznie 
gorszej sytuacji niż Ameryka. 
Od wrogów nie dzielą go oce­
any. Poza tym, mówić o de­
mokracji w dżungli, w doda­
tku w czasie wojny jest na­
iwnością.

Illinois ma w Senacie o jed­
nego Percy za dużo. Posiada­
nie dwóch byłoby katastrofą.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nazwał chicagoską policję 
“storm troopers in blue”. Po­
dobnie jak “republikanin” 
Percy, tak samo “demokrata” 
Stevenson jest oburzony na 
“rozszerzenie” wojny w Azji 
i nawołuje do położenia więk­
szego nacisku na rokowania 
pokojowe. Widocznie nic nie 
wie, że “rokowania’ w Paryżu 
w ciągu dwu lat nie przynio­
sły żadnych wyników, ponie­
waż komuniści liczą na zwy­
cięstwo przy pomocy takich 
jak Percy i Stevenson.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK’

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30—11:30 rano

Antywojenne 
Demonstracje 
w Australii

Sydney, Australia. (UPI)— 
Dziesiątki tysięcy Australij­
czyków wzięło udział w de­
monstracjach przeciwko woj­
nie w Wietnamie. Demon­
stranci domagali się wycofa­
nia australijskich jak i innych 
obcych wojsk z Wietnamu. 
Porty oraz wiele zakładów 
przemysłowych w dniu tym 
zamknięto, ze względu na ma­
sowy udział pracowników w 
demonstracjach. W Sydney, 
stolicy Australii, 20,000 osób 
wzięło udział w marszu pro­
testacyjnym przez główną ar­
terię miasta.

W Melbourne, największym 
mieście kraju — 35,000 osób 
brało udział w zakończeniu 
trzydniowego m o r a t orium, 
przesiadując na ulicach. De­
monstracje protestacyjne od­
były się również w mieście 
Brisbane.

Były to największe dotych­
czas w Australi demonstracje 
przeciwko wojnie w Indochi- 
nach. Mimo to, zachowano 
spokój i porządek. Minutą ci­
szy uczczono pamięć amery­
kańskich studentów z Ohio, 
zastrzelonych podczas starcia 
z Gwardią Narodową.

Crochet for mom and daughter 
or big and little sister.

Twice-pvetty! Crochet beginner- 
easy, INSTANT vests with big 
hook, novelty yarn. Lacy, simple 
mesh has unusual border. Pattern 
7190: sizes 10-16 and 2-12 in­
cluded.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pat­
tern for Air Mail and Special 
Handing. Send to Alice Brooks 
c/o Polish Daily Zgoda, Needle­
craft Dept., Box 163, Old Chelsea 
Station, New York, N. Y. 10011. 
Print Name, Address, Zip, Patttern 
Number. BIG 1970 Needlecraft 
Catalog — 40 pages, 200 designs. 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Quilt, embroider, weave. 
Toys, gifts! Send 50c.

NEW! Complete Afghan Book
— marvelous afghans, fashions, 
pillows, baby gifts, more! $1.00.

“50 Instant Gifts” Book. 50c 
“16 Jiffy Rugs” to knit, crochet, 
weave, sew. hook. 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c.
Bargain! Quilt Book 1 has 16 

beautiful patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — pat­

terns for 12 superb quilts. 50c.
I Book 3. “Quilts for Today’s Liv- 
I ing.” 15 patterns. 50c.

ski: — bagel 
chleb rodem 
wspomniany po raz pierwszy 
w 1610 roku, galizianer — 
małopolanin żydowskiego 
chodzenia, i shtzeimel 
czarny, szeroki kapelusz, 
szony przez religijnych 
dów w Polsce.

Rozkoszna ta książka 
jednego rozweseli, wzruszy i 
poinformuje. Może nawet i 
jakiegoś zatwardziałego anty­
semitę zmusi do refleksji? 
Może mu ukaże Żydów w in­
nym świetle?

Krzysztof Rowiński

— NEW
14%, 16%, r8%,
.....................37)

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Stowarzyszenie Polsko- 
Amerykańskich Inżynierów 
w Stanach Zjednoczonych, 
“Polonia Technica, Inc.” 'u- 
chwaliło przyznać na rok a- 
kademicki 1970-1971 stypen- 
diat studentom Polakom, któ­
rzy uczęszczali na wyższe u- 
czelnie zagraniczne i studiują 
nauki techniczne lub im po­
krewne, jak matematykę, fi­
zykę, chemię, ekonomię prze­
mysłową. Wysokość stypen­
diów zostanie uchwalona 
przez Komisję Stypendialną 
Stowarzyszenia.

Zainteres o w a n i studenci 
winni nadesłać w terminia do

Angielsko-Polski
Cienki jak brzytwa 
cześnie zasobny jak 
ka — wygodny do 
lub torebki.
ZAWIERA 30,000
(słów) i 270 stron druku. 
Posiada również polską wy­
mowę.
ROZMIAR: długość 5% cala 

szerokość 2% c. 
grubość % cala

Trwała oprawa z plastiku.

Wykolejenie 
Pociągu

Riverbank, Calif. (UPI). — 
Pociąg pasażerski linii Santa 
Fe Chief, na skutek wykole­
jenia się w sobotę na 45 sto­
powym nasypie, spowodował 
poranienie 26 osób. Szkody 
obliczane są na sumę jednego 
miliona dolarów. 12 wagonów 
spadło z nasypu do wąwozu, 
a sześć wagonów wykoleiło 
się. Pociąg znajdował się w 
drodze z Chicago do San j 
Francisco, wioząc około 70, 
pasażerów.' - |

UCZELNIA ZAMKNIĘTA — Napis, umieszczony przed Stanowym Uniwersytetem w 
Columbus, Ohio, przedstawia nam to samo, co stało się na wielu innych uczelniach 
amerykańskich z powodu zaburzeń, zapoczątkowanych na Stanowym Uniwersytecie w 
Kent, Ohio, gdzie podczas demonstracji 4 studentów zostało zabitych.

CAMPOS CLOSED

Mom-Daughter

PRINTED PATTERN

/. 1. Kraszewski

DWIE KRÓLOWE
6-------- (Ciąg dalszy)

Twarz był długa, czoło wysokie, wypełzłe, ironiczny 
a łagodny uśmiech trzymał usta jakby obojętnością za­
mknięte na wszystko, co oczy przeszywające chwytały. 
Marszczki niezliczone, fałdy i zapadliny, jakby siecią po­
szarpaną okrywały policzki aż do czoła, które było wygła­
dzone i lśniące; tam na sklepieniu, gdzie królowała myśl, 
panowała pogoda. Rodzaj litościwej wzgardy nadawał wy­
bitny charakter pięknej tej głowie filozofa. Nie w rysach, 
ale w ich znaczeniu było coś Sokratesowego.

Widać było, że człowiek, ten musiał wiele cierpieć, wiele 
przebyć, a wszystko już lekceważyć. Salomonowa vanitas 
vanitatum mówiło z każdej z tych uśmiechających się mar- 
szczek. Lecz gniewu w tym śmiechu nie było.

Ubiór się wcale na królewskie nie nadawał pokoje. Miał 
na sobie suknię długą na kształt opończy, z kapturkiem, 
pod którą innego domyślać się było można stroju.

Jedną rękę suchą, pomarszczoną, żylastą trzymał opartą 
na rodzaju kija, który tłumaczył, kim by ten starzec, spo­
czywający tu na ławie, jak gdyby był u siebie w domu. 
Do kija tego pstrego przyczepionych było kilka lisich, ogo­
nów i dzwonków, którym serca wyjęto, aby brzękiem nie­
ustannym nie dokuczały.

Starcem tym był ów sławny królewski trefniś, Stań­
czyk, który już trzem królom, trzem braciom rzucał w oczy 
prawdę gorzką, sarkazm nielitościwy i gryzący.

Kto on był, ów Stańczyk, którego szanowali wszyscy, 
bał się- każdy, starzec, co innego życia nie pożądał i spo­
czynku nie pragnął, o tym już nawet pamięć się zatarła. 
Mówiono go szlachcicem. i miał powagę swego stanu, po­
danie głosiło go niegdyś żołnierzem, który życie ledwie 
uniósł z Bukowiny za Olbrachta... a potem, jak się wyrzekł 
szczytu i nazwiska, jak spadł, czy podniósł się aż do tref- 
nisia na dworze, gadki chodziły różne. On sam o sobie nie 
mówił nigdy. A znał całą Polskę, wszystkie rody ludzi, 
związki, charaktery, jakby żywą był kroniką.

Naprawdę miał on tu urząd i obowiązki nie trefnisia, 
bawił rzadko, chociaż często boleśnie, odzywał się mało. 
Błądził po zamku i uśmiechał się, sam do siebie. Gdy kto 
mu rzucił pytanie, jeżeli na nie odpowiedzieć raczył, to po 
długim namyśle i kilku krótkimi słowami, często jak ostrze 
noża wolskiego, wbijającymi się w pierś i pozostającymi 
w pamięci na zawsze.

Nie dziw, że Dudycz niewymowny, bojaźliwy, znalazł­
szy się oko w oko wobec tej potęgi, której się lękał, nie wie­
dział, co ma począć — cofnąć się pocichu, czy pokłonić, 
odejść śpiesznie, czy się zbliżyć.

Stańczyk już miał oczy wlepione w niego. Karykatu­
ralna ta postać bawiła go... usta zamknięte nieznacznie się 
ściągnęły.

— Siadaj, Petrek — odezwał się stary, wskazując na 
ławę. — Cóżeś się ty tak dziś wystroił, jakby w swaty lub 
na wesele? A po nocy tu u nas wszystkie koty czarne i moja 
stara opończa warta twojego nowego sajanika.

Dudycz nie wiedział co odpowiedzieć, lecz nie śmiejąc 
się sprzeciwiać, zajął miejsce na ławie w przyzwoitym od­
daleniu od trefnisia.

Stańczyk powiódł za nim głową.
— Słuchaj-no — rzekł — tyś się to do bab tak przy­

stroił? Czy one nie dojadły ci jeszcze dosyć?
Powstał Dudycz i głową potrząsnął.
— Jam ich znać nie miał czasu.
— A teraz osolony, bezpieczny — rzekł Stańczyk — 

myślisz na drugie pół wieku puścić się na gonionego! Hej! 
taniec to niebezpieczny!

Spuściwszy głowę, słuchał Petrek nauki, nie ważył się 
ust otworzyć.

— Powiał wiatr żeniący — zamruczał Stańczyk — mło­
demu królowi panią dają. Zaprawdę czas, aby miał jedną, 
nakosztowawszy się ich tyle...

Dudycz drgnął niecierpliwie i poruszenie to zapewne 
ławie i Stańczykowi się czuć dało.

— Fraucymer starej pani odetchnie — mówił — gdy 
królowę przywiozą, a piękna Dżemma śliczne oczy wypłacze.

Na wspomnienie swej bogini, bo tak ją Dudycz nazy­
wał, żywo znowu poruszył dworzanin.

— Dżemma? — powtórzył głosem dziwnym, w którym 
brzmiało coś więcej, niż pytanie obojętne.

Stańczyk popatrzył nań złośliwie.
— Włoszkę chciałbyś sobie wziąć — przerwał trefniś 

— ale dla nas Polaków, powiadam ci, wszelka włoszczyzna 
niezdrowa. Zjeść ją można, smakuje czasami, ale strawić 
trudno.

Mówił, nie spuszczając oczu z Dudycza, a twarz śmiała 
mu się smutnie tą mieszaniną bólu i ironii, która jest cechą 
ludzkiego zwiątpienia. Niekiedy zjawia się ona w fizjogno- 
miach filozofów, czasem na licu szalonych. Schodzą się 
w niej mądrość i obłąkanie.

Dudycz wahał się ust otworzyć, wstyd mu było przed 
tym szydercą do słabości swej się przyznać.

Stańczyk, który zgadywał, czego wiedzieć nie mógł, 
czytał w tym biednym Petrku, jak w otwartej księdze.

— Po co ci się kręcić i wisieć przy dworze — począł 
zcicha. — Dorobiłeś się z soli chleba, możesz mieć dowoli 
jednego i drugiego... a służyć ci się chce! Nałóg do jarzma! 
Karb świerzbi, gdy go co nie gniecie! Jechałbyś rzepę siad 
i Boga chwalić.

Dudycz się czuł dotkniętym.
— Cóż to ja? Dworum nie wart? Prostak jaki? — za­

mruczał.
— Hę! — zawołał stary — może ten dwór nie wart 

i ciebie!
Ramiona mu się poruszyły, odwrócił głowę. Petrek pod 

nosem sobie coś mruczał nadąsany.
— A wy czemu przy dworze wisicie? — dało się słyszeć 

w końcu. — Hm!
Trefniś skierował twarz ku mówiącemu, wyciągnął 

ogromną rękę swą i ciężko rzucił ją na ramię Dudyczowi.
— Prawdę mówisz — rzekł — i jam tu na nic. Stary 

król ogłuchł, więc nie słyszy, co Stańczyk prawi, młody 
słuchać nie ma czasu, królowe tylko trefnisiów lubią... a no 
mnie już tu niedługo i nie mam dokąd, a ty...

Rozmowa została przerwaną. W sąsiedniej komnacie 
króla słychać było ruch i podniesione żywiej głosy, jakby 
goście, którzy tam byli, zabierali się do wyjścia. Dudycz 
zmieszany, nie chcąc, aby go tu z trefnisiem na jednej ławie 
widziano, wstał żywo i nie pożegnawszy starego, pośpieszył, 
ku drzwiom bocznym uchodząc.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Apel Wiceprez. Wallace Do Polek, 
Wygłoszony Na Radio 11-go Maja

Z Obchodu i Manifestacji 
Konstytucji 3 Maja w Chicago

Ks. Buialski z Wycieczką 
Do Europy i Polski

Na Programie Dra W. Sikory w Poniedziałek
Panie Doktorze Sikora, Dro­

gie Rodaczki i Zacni Rodacy.
W tej serii przemówień na 

temat dziewięćdziesięciolecia 
Związku Narodowego Pol­
skiego, pragnę zwrócić się ze 
szczególnym apelem do ko- 
biet-Polek, do Amerykanek 
polskiego pochodzenia.

Pragnę im mianowicie przy­
pomnieć i wykazać, że Zwią­
zek Narodowy Polski był 
pierwszą ogólno-krajową or­
ganizacją w Ameryce, która 
nadała kobietom pełne rów­
nouprawnienie daleko wcze­
śniej, niż się to dokonało w 
innych organizacjach i osta­
tecznie, jako akt prawny Kon­
gresu. '

Mianowicie Związek nadał 
kobietom Polkom pełne u- 
prawnienie już w roku 1900. 
W sześć lat później, Sejm po- 
.wołał do życia Wydział Ko­
biet.

Obydwa te akty społeczno- 
organizacyjne mają wielkie 
znaczenie zarówno w dzie­
jach Polonii jak i w dziedzi­
nie socjologicznej w Amery­
ce.

Przyznanie pełnego równo­
uprawnienia kobietom w 
Związku Narodowym Pol­
skim wyraźnie i jasno prze­
mawiało o wielkiej tolerancji 
i o głębokim zrozumieniu 
obowiązków o b y w atelskich, 
jakie do Stanów Zjednoczo­
nych przywieźli nasi przodko­
wie, — czcigodni założyciele 
i pionierzy Związku.

Dzięki temu równoupraw­

nieniu, dzięki wprowadzeniu 
kobiety w prace i dążenia or­
ganizacji, Związek zapewnił 
sobie lata świetnego rozwoju. 
Albowiem kobieta - Polka i 
matka-Polka, jako kapłanka 
naszych polsko - amerykań­
skich ognisk domowych, krze­
wiła w swej rodzinie miłość 
do ideałów związkowych.

Dziś, udział kobiety, Ame­
rykanki polskiego pochodze­
nia w pracach organizacyj­
nych Związku jest zaiste wiel­
ki. Mamy stale wzrastającą 
liczbę sekretarek finansowych 
i organizatorek w Grupach i 
Gminach. Związkowczynie 
zajmują liczne urzędy preze­
sów Gmin i Grup, a szesna­
ście komisarek okręgowych 
trzyma rękę na pulsie życia 
organizacyjnego, społecznego 
i narodowego nie tylko Związ­
ku, ale całej Polonii.

Tak więc tegoroczny jubi­
leusz Związku posiada dla Po­
lek i Amerykanek polskiego 
pochodzenia szczególne zna­
czenie.

Jest to bowiem rocznica 
wielkiego udziału kobiety w 
dziejach zarówno Związku 
jak i całej Polonii Amery­
kańskiej, jako też udziału ko­
biety w dążeniach do Polski 
prawdziwie wolnej i niepod­
ległej.

I przez nasz udział zarów­
no w pracach przygotowaw­
czych do Jubileuszu, jak i w 
samym Jubileuszu, tę rolę ko­
biety zarówno w dziejach 
Związku jak i Polonii, przed­
stawimy w pełnym świetle.

aTa-

> %

Najlepiej prezentującą się we wspaniałym tegorocznym Pochodzie 3-Majowym, a 
zarazem najliczniejszą grupą marszową b ył oddział Związku Podhalan w Ameryce, 
który otrzymał I nagrodę w kategorii Gr up Starszych. U góry oryginalna kapela gó­
ralska na czole grupy Związku Podhalan. Za najliczniejszą i najlepiej prezentującą 
się grupą marszową w kategorii młodzież y uznany został hufiec harcerek ze Związku 
Harcerstwa Polskiego. U dołu jeden z zastępów Zuchów i Zuszek Zw. Harcerstwa 
w marszu przed trybuną. Hufiec Harcerek otrzymał I nagrodę w Grupie Maszerują­
cej Młodzieży.

XVII Walny Zjazd S.W.A.P. 
w Filadelfii, Pa.

Prezes ZNP Mec. Mazewski Głównym 
Mówcą Na Bankiecie

Kącik Ligi Morskiej
Fisze Władysław Tomaszewski

Liga Morska Urządza Akademię w 35-tą 
Rocznicę Zgonu Marsz. Piłsudskiego.

— Zabawy, Posiedzenia.

Filadelfia. — W dniach 30, 31 
maja i 1 czerwca 1970 r. odbędzie 
się w mieście Filadelfia XVII-ty 
Walny Zjazd Stow. Weteranów 
Armii Polskiej w Ameryce i Kor­
pusów Pomocniczych Pań. W 
Zjeździe wezmą udział delegacje 
Placówek i Okręgów SWAP ze 
Stanów Zjednoczonych i Kana­
dy, delegatki Korpusów Pomoc­
niczych Pań i reprezentanci Kół 
Związku Przyjaciół SWAP.

Zjazd będzie ubradować w ho­
telu Benjamin Franklin przy 9th 
Street i Chestnut w Filadefii.

Gospodarzem Zjazdu jest Pla­
cówka 12 SWAP w Filadelfii.

Sobota, 30 Maja

Godż. 8 rano — rejestracja de­
legatów i delegatek. Godż. 9 rano 
— uroczyste otwarcie Zjazdu i 
sesja inauguracyjna z przemówie­
niami gości honorowych. Wybór i 
zaprzysiężenie Prezydium Zjazdu.

Godż. 12 w południe — zbiórka 
przed hotelem Franklin i pochód 
uczestników Zjazdu do Independ­
ence Hall, gdzie nastąpi ceremo­
nia złożenia wieńca przy słynnym 
Dzwonie Wolności, a następnie — 
w przyległym Parku Niepodległo­
ści — potężha manifestacja ża­
łobna i protestacyjna w hołdzie 
ofiarom masakry w Katyniu.

Organizatorem obchodu jest 
Stanowy Wydział Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej na wscho­
dnią Pennsylvanię wspólnie z Za­
rządem Głównym SWAP i Komi­
tetem Przedzjazdowym.

Niedziela 31 maja
Godż. 8:30 rano — zbiórka w 

hotelu i wyjazd do Placówki 12 
SWAP przy 3178 Richmond St.

Godż. 10 rano — wymarsz do 
kościoła par. św. Wojciecha, gdzie 
o godż. 10:30 zostanie odprawiona 
solenna Msza św. na intencję Zja­
zdu.

Godż. 11:30 — obiad żołnierski 
w audytorium parafialnym św. 
Wojciecha przy ul. Thompson i 
Allegheny Ave.

Godż. 1:15 po południu — po­
wrót autobusami do hotelu. Godż. 
2 po południu — sesje zjazdowe.

Godz. 5:30 wiezorem wielki 
Bankiet Zjazdowy w sali Crystal 
Ballroom hotelu Benjamin Frank­
lin. Prócz wszystkich uczestników 
Zjazdu, udział w Bankiecie za­
powiedzieli wybitni goście, przed­
stawiciele władz i czołowi repre­
zentanci Polonii z bliska i z da­
leka. Główną mowę w języku an­
gielskim wygłosi przedstawiciel 
rządu Stanów Zjednoczonych, a 
głównym mówcą w języku pol­
skim będzie krajowy prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej 1 
prezes Związku Nar. Polskiego 
mec. Alojzy Mazewski.

W części artystycznej wystąpi 
światowej sławy bas-baryton. 
Śpiewak Tobruku — Paweł Pro- 
kopieni. Po bankiecie zabawa 
taneczna.
Poniedziałek 1 czerwca

Zarząd Główny i Komitet 
Przędz jazdo wy apelują do wszyst­
kich Placówek SWAP, K,orpusów 
Pomocniczych Pań i Kół Związku

Okręgi 2, 5 i 7 Ligi Morskiej 
w Ameryce urządzają Akademię 
w 35-tą rocznicę zgonu Marszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego, 
przy współudziale organizacji we- 
terańskich i społecznych. Akade­
mia odbędzie się w niedzielę, 17 
maja, w sali Związku Polek, 1309 
N. Ashland ave., o godz. 4-ej po­
południu.

Ligowczynie i Ligowcy są pro­
szeni o przybycie w mundurach 
letnich. Na Akademię zapraszamy 
całą miejscową Polonię prosząc o 
jak najliczniejsze przybycie, aby 
oddać hołd wielkięgu Polakowi, 
który do zgonu pracował dla do­
bra Polski. —- Za komitet: Z. Ma­
liszewski, prezes Okr. 2-go L. M.
Uwaga Okr. 7"my Im. Dreszera

Regularne miesięczne posiedze­
nie delegacji Okr. 7-go Ligi Mor­
skiej odbędzie się we wtorek, 19 
maja, w sali Columbia, 1700 W. 
48-ma ulica, o godz. 8-ej wieczo­
rem. Ważne sprawy są do zała­
twienia i delegaci są proszeni o

Mec. Alojzy Mazewski, pre­
zes ZNP i KPA, odtrzymał 
list od Stowarzyszenia Kom­
batantów generała Draży Mi- 
chajłowicza, który zawierał 
życzenia dla Polonii z okazji 
obchodu 179-tej roczn 
Konstytucji Majowej. W 
istotniej swej treści list za­
wiera następujące stwierdze­
nia:

“Wszyscy ‘członkowie Stowa­
rzyszenia Kombatantów Kró­
lewskiej J u g o s łowiańskiej 
Armii gen. Draży Michajło- 
wicza, zorganizowani w kra­
jach całego wolnego świata w

 rezultacie opanowania Jugo-
sławi przez sowieckiego agen­
ta Josipa Broza Tito w 1946 
roku, składają Polonii gratu­
lacje na 179 rocznicę przyję­
cia polskiej konstytucji, doku­
mentu, który stał się dla na- 
radu światłem przewodnim 
do demokracji i wolności.

Pomni na braterstwo broni 
we wszystkich wojnach chce- 
my iść razem ramię przy ra­
mieniu, ręka pod rękę, prze­
ciwko wrogom faszystoskim, 
nazistom i komunistom wszę­
dzie, gdzieby oni byli w imię 
chrześcijańskiej wolności, nie­
podległości i sprawiedliwości 
dla obu krajów — Polski i 
Jugosławii, i nadto podtrzy­
mujemy nasze tradycyjne a- 
spiracje i zachętę naszych 
dzielnych patriotów wszędzie, 
gdzie się znajdują, do walki 
przeciwko komunistycznemu 1 
wrogowi.

Popieramy Naród Polski w | 
jego żądaniach do uznania 
przez Stany Zjednoczone gra­
nicy Polskiej na Odrze i Ny­
sie jak też do odzyskania 
Wschodnich Ziem Polskich, 
zagrabionych przez Związek 
Sowiecki.

Łączymy się z polskimi wy- 
I siłkami w wolnym świecie, 
J aby Stany Zjednoczone sfor- 
} mułowały antykomunistyczną 
■| politykę wszędzie, a więc tak- 
■ że przeciwko Gomułce i Josi- 
I powi Broz Tito w Polsce i Ju- 
• gosławii. i

liczne przybycie.— Wł. Pula, pre­
zes; S. Rutkowska, sekr. prot.

Uwaga Okręg 2-gi L. M.

Miesięczne, regularne posiedze­
nie Okr. 2-go Ligi Morskiej od­
będzie się we wtorek, 19-go ma­
ja, w sali zwykłych posiedzeń. 
Zarząd Okr. 2-go usilnie prosi de­
legacje o liczne przybycie. — Z. 
Maliszewski, prezes.

Zebrania Oddziału 
Matek Złotej Gwiazdy

Oddział Matek Złotej Gwiazdy 
przy Stanowej Kwaterze Pol. Le­
gionu Amerykańskich Weteranów 
na stan Illinois odbędzie swoje po­
siedzenie w niedzielę, 17 maja, o 
godz. 2-ej popołudnu, w sali Iron­
sides, 1241 N. Washtenaw Ave.

Wszystkie członkinie są pro­
szone o przybycie. Po zakończe­
niu spraw urządzimy Dzień Ma­
tek. Będzie podane ciasto i kawa. 
— Maria Przybyła, prezeska; 
Aniela Grudzień, sekr.,

Niech Bóg błogosławi chrze­
ścijańskich, szlachetnych pol­
skich patriotów antykomuni­
stycznych.

Dr. Ranko M. Brasicz, 
prezes

Milinko D. Aleksicz, 
sekretarz prasowy

Orędzie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Do Narodu 
Polskiego Do Obywateli 
Rzeczypospolitej

Marszałek Józef Piłsudski 
życie zakończył. Wielkim tru­
dem swego życia budował si­
łę w narodzie, geniuszem u- 
mysłu, twardym wysiłkiem 
woli Państwo wskrzesił. Pro­
wadził je ku odrodzeniu mocy 
własnej, ku wyzwoleniu sił. 
na których przyszłe losy Pol­
ski się oprą. Za ogrom Jego 
pracy danem Mu było oglądać 
państwo nasze jako twór ży­
wy, do życia zdolny, do życia 
przygotowany, a ramię naszą 
— sława. zwycięskich sztan­
darów okrytą.

Ten największy na prze­
strzeni całej naszej historii 
Człowiek z głębi dziejów mi­
nionych moc Swego ducha 
czerpał, a nadludzkim wytę­
żeniem mvśli drogi przyszłe 
odgadywał.

Nie Siebie tam już widział, 
bo dawno odczuwał, że siły 
Jego fizyczne ostatnie posu­
nięcia znaczą. Szukał i do 
samodzielnej pracy zapra­
wiał ludzi, na których ciężar 
odpowiedzialności s k o 1 e i 
miałby spocząć.

Przekazał narodowi dzie­
dzictwo myśli o honor i po­
tęgę państwa dbałej.

Ten Jego testament nam ży- 
jącym przekazany przyjąć i 
udźwignąć mamy.

Niech żałoba i ból pogłębia 
w nas zrozumienie naszej — 
całego narodu — odpowie- ‘

Wyborcze Zebranie 
Tow. “3 Mar 

Grupa 1267 ZNP
Tow. 3-ci Maj, Grupa 1267 

ZNP odbędzie swe wyborcze 
posiedzenie w środę, 13-go 
maja, w sali pani Leszczyń­
skiej, pnr. 2532 W. Fullerton 
ave., o godz. 7:30 wieczorem. 
Usilnie prosimy o liczne przy­
bycie, gdyż jest bardzo wie­
le . ważnych , spraw do załat­
wienia, jak również zostanie 
wybrany nowy zarząd na rok 
1970. Prezes Gminy 41 ZNP 
p.. Czesław Kościelak przepro­
wadzi wybory. P. Józef F. 
Foszcz, pełniący obowiązki 
Nacz. Organizatora ZNP, bę­
dzie obecny aby przedstawić 
nowe certyfikaty ubezpiecze­
nia oferowane przez ZNP 
oraz omówić sprawy powięk­
szenia członkostwa podczas 
90-lecia naszej organizacji.

Jan M. Price, prezes; Zofia 
Dynek, sekr. fin.; Stefan Gi- 
nilewjcz, organizator.

Zebranie Skarbu 
Jedności Narodowej
Zarząd Skarbu Jedności 

Narodowej w Chicago zawia­
damia, że miesięczne plenarne 
zebranie odbędzie się w pią­
tek, 15 • maja, o godzinie 8-ej 
wieczórem, w sali Wydziału 
Kongresu P.A. pnr. 1838 W. 
Division ul.

Równocześnie przypomina­
my, że skarbnik urzęduje na 
20 minut przed zebraniem i 
przyjmie składki członkowskie 
oraz donacje na rzecz Skarbu 
Jedności Narodowej.

—J. Lutek, sekr. gen.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

dzialności przed Jego Duchem 
i przed przyszłymi pokolenia­
mi.

Prezydent Rzeczypospolitej
— I. Mościcki 

Warszawa — Zamek, dnia 12 
maja 1935 r.

Akademia w 35 rocznicę 
zgonu Marszałka Józefa Pił­
sudskiego odbędzie się w nie­
dzielę, 17 maja, 1970, o 4 po 
południu w Domu Związku 
Polek, 1309 N. Ashland Ave.

Komunikat 
Oddziału A.K.

W dniach 30-31 maja b. r. 
odbędą się w Amerykańskiej 
Częstochowie (Doylestown, 
Pa.) uroczystości związane z 
przeniesieniem zwłok ś. p. 
Gen. Chruściel-Montera na 
parcelę Zasłużonych.

Zarząd Oddziału A. K. w 
Chicago przypopnina. że ter­
min zamówienia miejsca w 
autobusie (koszt około $30 od 
osoby) oraz na noclegi (motel 
około $14) mija w dniu 15 
maja.

Zgłoszenia udziału w tych 
uroczystościach Akowców, — 
ich rodzin 'i przyjaciół (jest 
jeszcze pewna ilość miejsc) 
mogą być dokonane telefo-r 
nicznie do prezesa: 767-5315 
lub do sekretarki: BR 8-8167 
(wieczorami) najpóźniej do ( 
dnia 15 maja. Za Zarząd Od- i 
działu: J. Nazorek, prezes;; 
H. Latoszyńska, sekr.

Godż. 7:30 wieczorem odjazd 
autobusami z hotelu na Bal We- 
t?rański we wspaniałej nowej sali 
na Polance Placówki 12 SWAP w 
Eddington, Pa. w pobliżu Fila­
delfii.

Przyjaciół SWAP o wysłanie peł­
nych delegacji na Zjazd i zapra­
szają pednocześnie całą Polonii 
do współudziału w przygotowy­
wanych uroczystościach zjazdo­
wych.

Zapisujcie Dziatwę Wasza Do 
Wydziału Małoletnich Z. N P.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oU> trzy zasady, jakimi sir kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622
UWAGA!

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczvmy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu ... Nazwą ulicy  Piętro

Numer Telefonu 

Miasto   Zone  Stan

Podpis zamawiającego .

Życzenia Dla Polonii na 3 Maja 
Od Jugosłowiańskch Kombatantów

W 35 Lat Po Zgonie 
Wielkiego Marszałka

Dnia 14-go lipca do 4-go 
sierpnia wyleci z Chicago do 
krajów Zachodniej Europy i 
do Polski wycieczka do t. zw. 
“Madonn Świata” pod kierow- 
nictwem-Ks. Edmunda Bujal- 
skiego, C.R.

Trasa wycieczki prowadzi 
przez Londyn, Amsterdam w 
Holandii, przez Polskę, Rzym 
i wreszcie przez Szwajcarię. 
W Polsce zwiedzi między in­
nymi : Warszawę, Żelazową 
Wolę, Częstochowę, Wieliczkę 
i Zakopane.

Nie sposób oczywiście opi­
sać szczegółów całego progra­
mu wycieczki, bardzo staran­
nie przygotowanego przez ks. 
B. Bujalskiego. M. in. w Pol­
sce przewidziana jest audien­
cja u Jego Em. Ks. Stefana 
Wyszyńskiego, a w Rzymie u 
Ojca Św. Pawła VI. <•

Koszt wycieczki wynosi doi. 
700. a obejmuje to transnor- 
tację, łącznie z jazdami w 
czasie zwiedzania, hotele, wy­

żywienie i opłaty za wstępy 
przy zwiedzaniu.

Jeszcze słowo od ks. Bu­
jalskiego . . . “Miło jest od­
wiedzić kraj pochodzenia 
swych rodziców i dziadków 
oraz poznać w rzeczywistości 
to wszystko, o czym sie wiele 
w domu rozmawiało. Ci, któ­
rzy już raz byli w Polsce, ma­
rzą o tym jak ja, po odwie­
dzinach u swoich w roku Mil­
len ijnym. aby przyjechać po­
wtórnie jak to po polsku mó­
wimy . . . “poprawić ten pier­
wszy pobyt, który pozostaje 
trwałym i wiekopomnym — 
przeżyciem na wiele lat”.

Udział w pielgrzymce o- 
twarty jest wszystkim bez za­
strzeżeń i bez przynależności 
do jakiejkolwiek organizacji 
lub parafii. Po bliższe infor- 
macie prosimy zwracać się do 
Ks. Edmunda Bujalskiego, CR 
1825 N. Wood St. — Chicago, 
Ill. 60622. Tel. BR 8-2644.

Z Działalności Gminy 75 Z.N.P.
Jednym z najważniejszych za­

dań każdej organizacji jest zdo­
bywanie nowych członków. Gmi­
na 75 zawsze w zdobywaniu no­
wych członków zajmowała jedno z 
czołowych miejsc. W roku obec­
nym również postanowiono po­
czynić należyte wysiłki, celem 
zdobycia nowych członków do 
grup, przynależnych do Gminy 
75 ZNP. Dlatego na ostatnim po­
siedzeniu postanowiono urządzić 
kontest werbunkowy. Warunki 
tego kontestu podał przewód. Ko­
mitetu Rozwoju Jan Gembara. 
Są one zachęcające. Każdy, kto 

i zapisze do swojej Grupy jednego 
członka pełnoletniego lub mało­
letniego otrzyma od Gminy 75 
ZNP nagrodę jednego i pół dola­
ra. Kiedy jednak do danej gru­
py zostanie zapisanych 25 człon­
ków nowych. Grupa otrzyma od 
Gminy 75 ZNP dodatkowe dwa­
dzieścia pięć dolarów. Niezależ­
nie od tego otrzyma on, czy ona, 
nagrodę przyznaną przez Zarząd 
Centrąlny ZNP.

Jeżeli może ktoś miałby trud­
ności z zapisaniem nowego człon­
ka lub nie wiedział, jak to uczy­
nić, należy zadzwonić do prze­
wód. Komitetu Rozwoju Jana 

| Gembary, teł.: — RO 3-2010 lub 
do prezesa Edwarda Moskala, teł.: 

! — AR 5-0700.
Poparcie 33-go Okręgu 
Rady Polonii

Gmina 75 ZNP zawsze ma li­
czną delegację do 33-go Okręgu 
Rady Polonii Amerykańskiej. Na 
czele tej delegacji stoi obecnie 
wiceprezeska Gminy 75 ZNP — 
Ludwika Adamowska, której mąż 
Hieronim Adamowski jest skarb­
nikiem tegoż Okręgu.

Gmina 75 ZNP jest również 
członkiem Wydziału Kongresu na 
stan Illinoią. Na skutek mylnego 
wysłania w tej sprawie listu, 
sprawa ta została opóźniona, je­
dnak na ostatnim posiedzeniu za­
decydowano, że Gmina 75 ZNP 
będzie należała dę Wydziału Kon­
gresu na stan Illinois.
Imprezy

W imieniu Komitetu Zabaw, 
na czele którego stoi Ludwika 
Adamowska, wiceprzew. Maria 
Klinger informuje, że w roku o- 
becnym Dzień Ojców i Matek 
odbędzie się w piątek, 29-go ma­
ja podczas miesięcznego posie­
dzenia Gminy 75 ZNP, które od­
będzie się w nowej kwaterze, 
5639 Milwaukee Ave., w sali Mo­
skala.

Wszyscy delegaci i delegatki — 
ojcowie i matki — proszeni są 
na to posiedzenie, po którym od­
będzie się dla nich przyjęcie.

W roku obecnym wycieczka do 
obozu Młodzieżowego Okręgów

12-go i 13-go ZNP. w Yorkville, 
odbędzie się w niedzielę, 16-go 
sierpnia. W sprawie tej wyćiecz- 
ki członkowie, którzy chcieliby 
wyjechać autobusami powinni 
skomunikować się z Ludwiką A- 
damowską, Marią Klinger lub z 
Anną Heilversen. Jest to ważne 
ponieważ Komitet musi wiedzieć, 
ile zamówić autobusów.

Rok rocznie Gmina 75 ZNP 
urządza zabawę towarzyską. Jest 
to jedno z najważniejszych źró­
deł dochodu Gminy 75 ZNP. W 
roku obecnym zabawa odbędzie 
się w niedzielę, 18-go październi­
ka w sali Moskala, pnr. 831 N. 
Ashland Ave.
... Bankiet z Okazji 
90-lecia ZNP

W roku obecnym ZNP obcho­
dzi 90 lat swego istnienia. Celem 
uczczenia tej rocznicy Zarząd 
Centralny ZNP postanowił prócz 
wielu innych imprez urządzić 
bankiet w niedzielę, 11-go pa­
ździernika.

Prezes Edward Moskal zwró­
cił się z serdecznym apelem i 
prośbą, aby Grupy przynależne 
do Gminy 75 ZNP były jak naj­
liczniej reprezentowane i zakupi­
ły jak najwięcej biletów, możli­
wie jak najwcześniej, ponieważ, 
kto wcześniej zakupi bilety, o- 
trzyma lepsze miejsce.

Posiedzenia Gminy 75 ZNP od­
bywają się w czwarty piątek 
miesiąca. Jednak obecne posie­
dzenie Gminy 75 ZNP odbędzie 
się w piąty piątek miesiąca, to 
jest dnia 29-go maja w nowej 
kwaterze, pnr. 5639 Milwaukee 
Ave., w sali Moskala.

Serdecznie prosimy zarezerwo­
wać sobie ten dzień na godzinę 
8-mą wiecz., aby przybyć na po­
siedzenie i być na tej pięknej u- 
roczystości naszych Ojców i Ma­
tek.

— Władysław Kuman, 
sekr. Gminy 75 ZNP

6 Osób Zranionych 
Podczas Wyścigów 

Samochodowych
Sześć osób, w tym jedna 

krytycznie, zostało zranio­
nych w niedzielę, gdy kierow­
ca stracił kontrolę nad swym 
pojazdem podczas wyścigów 
i uderzył w trzy zaparkowane 
samochody w 4600 bloku na 
południowej stronie miasta 
pomiędzy Lake Shore drive i 
jeziorem Michigan. Świadko­
wie powiedzieli, że poranieni 
albo siedzieli w samochodach, 
albo stali pomiędzy nimi.

TUŻ PRZED WSCHODEM SŁOŃCA — Pp. Robertowie 
Bergmannowie, którzy wzięli ślub o godzinie 5:30 rano 
obok fontanny Bethesda w nowojorskim parku Central, 
wyglądają na bardzo uszczęśliwionych. Ona. z d. Judy 
Carne, była aktorką telewizyjną, a on. urodzony w Man­
hattan, jest producentem telewizyjnym i filmowym.
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Interesy Ze Wschodnim 
Blokiem

Wizyta Forda w Moskwie jest wciąż 
przedmiotem ożywionych komentarzy. Fa­
bryka, którą ma zbudować nad rzeką Kamą, 
600 mil na wschód od Moskwy, kosztem 1 
do 2 bilionów dolarów, ma osiągnąć z koń­
cem lat siedemdziesiątych produkcję 150,000 
ciężkich samochodów rocznie. (Dla porów­
nania: W ubiegłym roku przemysł U. S. wy­
produkował ogółem 125,000 ciężkich samo­
chodów). Sam Ford oświadczył na konferen­
cji prasowej, że będzie zadowolony, jeżeli 
jego kompania na tym zarobi, i że nie uwa­
ża, by jego transakcja godziła w bezpieczeń­
stwo Stanów Zjednoczonych.

Ford zdaje się liczyć na to, że jeśli zbu­
duje fabrykę, będzie ją mógł prowadzić. 
Tymczasem jest rzeczą wiadomą, że Sowie­
ty nigdy dotąd nie zgodziły się na udział 
kapitalistów w sowieckiej własności. Inaczej 
jest w Jugosławii, gdzie Ford ma zbudować 

• fabrykę lekkich ciężarówek i części wymien- 
’ nych i otrzymać w niej 49 procent własno­

ści.
Sprawa bezpieczeństwa Stanów Zjedno­

czonych również nie jest jasna..Wprawdzie 
Kongres w ubiegłym roku zniósł ogranicze­
nia w handlu ze Wschodem, ale administra­
cja odnosi się do otwierających się możliwo­
ści niechętnie, nie mogąc zapomnieć, że So­
wiety popierają wietnamskich komunistów. 
To też w ostatnim roku rząd zakwestiono­
wał eksport do bloku sowieckiego na sumę 
$71 milionów. Ponieważ samochody cięża­
rowe mają niewątpliwe znaczenie wojskowe, 
aprobata administracji dla planów Forda 
wymagałaby zmiany w jej polityce.

W rezultacie koła polityczne w Washing­
tonie odnoszą się do całej imprezy Forda z 
daleko idącym sceptycyzmem.

Zakłamanie
Krajowe Stowarzyszenie Amerykańskich 

Studentów otrzymało telegram od rosyj­
skich studentów z zapewnieniami solidar­
ności w “walce przeciw rozszerzaniu agresji 
przez amerykański imperializm”. Nawiązu­
jąc do tragicznej śmierci czworga studentów 
w Kent, Ohio, telegram z Moskwy stwier­
dza, że “koła rządzące w Stanach Zjedno­
czonych nie cofają się nawet przed rzuca­
niem uzbrojonych żołnierzy na postępowych 
studentów, którzy odważnie podnoszą głos 
w obronie praw ludności Indochin”.

Telegram moskiewskiej organizacji stu­
dentów nie powinien wywołać zdziwienia. 
Jest to typowy przykład obłudy. Ale jeżeli 
amerykańscy studenci nie widzą tego, zdra­
dzają bezgraniczną naiwność lub, że są wy­
prani z wszelkich ludzkich uczuć, jak ucz­
ciwość i patriotyzm.

W odpowiedzi na ten telegram, należało 
by zapytać się, gdzie byli rosyjscy studenci, 
gdy sowieckie czołgi burzyły Budapeszt 
i tłumiły iskierki wolności w Pra­
dze? Dlaczego nie demonstrują przeciw 
aresztowaniu i osadzeniu w łagrach rosyj­
skich pisarzy, poetów i intelektualistów?

Chyba dlatego, że jakakolwiek próba de­
monstracji skończyłaby się szybko areszto­
waniem przywódców i uczestników, wyrzu­
ceniem z uniwersytetu i wysłaniem na “re­
edukację” do łagrów.

Jeżeli zaś chodzi o “prawo ludności Indo­
chin”, to właśnie wojska amerykańskie 
krwawią się, by umożliwić jej decydowanie 
o swoim losie.

Breżniew lub pomniejszy dygnitarz nie 
spotkał by o 5-ej rano studentów, którzy 
przyjechali do stolicy by demonstrować 
przeciw jego polityce, jak to uczynił prez. 
Nixon. W Rosji nie do pomyślenia są ma­
sowe demonstracje, pochody, wybijanie szyb 
i palenie budynków. Zorganizowanie więk­
szej demonstracji jest niemożliwe, a gdyby 
jakimś cudem do niej doszło, skończyłaby 
się krwawo, a wszyscy uczestnicy z wyjąt­

kiem agentów tajnej policji spędzili by dłu­
gie lata w więzieniach lub łagrach.

Tak “pracuje” system stworzony przez 
Lenina, który jest natchnieniem dla naszych 
demonstrantów. Większość z nich napewno 
nie zdaje sobie sprawy, że gdyby ich pro­
wodyrzy objęli władzę, do większych de­
monstracji nigdy by nie doszło, bo zostały 
by stłumione w zarodku.

“Tydzień Policji”
Mayor Daley proklamował “tydzień poli­

cji”, apelując do mieszkańców miasta by 
okazali stróżom bezpieczeństwa sympatię za 
ich niewdzięczną i odpowiedzialną służbę.

W czasach jak obecne, gdy sądy troszczą 
się przede wszystkim o przestępców, a wy­
soko postawieni w hierarchii politycznej, 
społecznej, czy kościelnej głoszą, że należy 
się stosować tylko do praw, które komuś od­
powiadają, służba policji jest szczególnie 
ciężka i niebezpieczna. Dodajmy do tego, że 
mamisynki, którzy w swym życiu nie zaro­
bili uczciwie jednego dolara, ale chcą zni­
szczyć system “ucisku”, zezwalający im bez­
karnie demonstrować, uważają policję za 
swego wroga nr. 1, szerząc kłamstwa o jej 
“brutalności”. Dla nich każdy policjant jest 
"świnią”. “ ż

Obywatele, którzy łakną spokoju i bez­
pieczeństwa powinni w tym “tygodniu” so­
lidarnie stanąć za swoją armią w granato­
wych mundurach, która znajduje się w 
pierwszej linii walki z przestępczością i anar­
chią, ponosząc ciężkie straty. W 1969 r. sied­
miu chicagoskich policjantów padło od kul 
zbrodniarzy. W tym roku już dwóch poli­
cjantów oddało swe życie na posterunku, 11 
zostało ciężko rannych w walce z bandyda- 
tami, 421 lżej rannych.

Należy się spodziewać, że w wielkim ko­
szu jabłek znajdzie się kilka zepsutych. 
Wśród kilkunastu tysięcy chicagoskich po- 
dicjantów można znaleźć kilku lub kilkuna­
stu przekupnych i brutalnych, ale są to wy­
jątki. Olbrzymia większość spełnia swą 
ciężką służbę ofiarnie i uczciwie. Okażmy 
im wdzięczność oraz sympatię, a rodzinom 
poległych w pierwszej linii walki ze zbro­
dnią współczucie i zrozumienie.

INNI PISZĄ:
Niewiar o godna Wersja

DAILY NEWS — Sędzia James A. Boyle 
doszedł do konkluzji, że senator Edward M. 
Kennedy skłamał w swych zeznaniach, zło­
żonych w czasie badań, przeprowadzonych 
dla ustalenia okoliczności zgonu.. Mary Jo 
Kopechne, która utonęła w samochodzię se­
natora na wyspie Chippaquiddick w lipcu u- 
biegłego roku.

Kennedy -oświadczył ze swej strony, że 
wnioski sędziego są “nieusprawiedliwione, 
wobec czego je odrzucam” i ma widocznie 
nadzieję, że na tym kończy się cała ta 
sprawa.

Ale może okazać się to nie tak prostę, bo 
nowa wielka ława przysięgłych ma prawo 
podjąć inicjatywę, jeżeli wyjdą na jaw nowe 
jakieś fakty. Wielu działa czy — sędzów i 
innych osób — w Massachusetts nie wolnych 
od podejrzeń, że w tym wypadku kładło 
przeszkody na drodze “działania sprawiedli­
wości”, a sporo ludzi uważa, że postępowanie 
samego Kennedy’ego w tej sprawie było co 
najmniej bardzo kontrowersyjne. Bardzo to 
może przykre, ale nie wierzymy, aby cała ta 
historia rzeczywiście uległa już zakończeniu 
— przynajmniej jeżeli idzie o jej polityczne 
aspekty.

• • *
THE NEW YORK TIMES — Opublikowa­

nie opinii sędziego Jamesa A. Boyle’a na 
temat badań okoliczności śmierci Mary Jo 
Kopechne może okazać się końcowym aktem 
prawnym w tej tragicznej sprawie, w jaką 
zamieszany jest senator Edward Kennedy. 
Jeżeli tak rzeczywiście będzie stanowi to — 
pradoksalnie biorąc — $owód, że miejsco­
we czynniki bezpieczeństwa nie były w moż­
ności dotarcia do prawdy.

Sędzia Boyle uznał za niewiarogodną wer­
sję, podaną przez senatora Kennedy’ego. My 
też w nią nie wierzymy. W swym sprawozda­
niu Boyle wskazął na szereg punktów zeznań 
Kennedy’ego, jakie wielu Amerykanów u- 
ważało za kłopotliwe od długiego czasu. Ale 
własne wnioski sędziego byłyby bardzej u- 
gruntowane, gdyby lokalne — miejskie i 
stanowe — władze bezpieczeństwa wykazały 
gtowość do zbadania tej sprawy “aż do dna”.

Kwestia ta może być legalnie “załatwio­
na”, ale niemniej pozostawia po sobie zły 
bardzo posmak, nie tyle ze względu na sam 
wypadek, ile tej metody, dzięki której ze­
zwolono spokojnie na to, by nieodpowiedzia- 
ne pytania nadal pozostały bez odpowiedzi.

To i Owo
W Syzraniu nad Wołgą uruchomiono pro­

dukcję przenośnych, elektrycznych urządzeń 
do odsalania wody. Urządzenie takie, wy­
konane niemal całkowicie z tworzywa sztucz­
nego, w ciągu doby może odsolić 25.000 
litrów wody.

Podstawowe urządzenie, aparat “Źródło”, 
składa się z 200 miniaturowych komór od­
salających, w których pod działaniem prą­
du elektrycznego molekuły soli rozpadają 
się na jony.

Nowe' urządzenie jest bardzo wydajne i i 
proste w obsłudze. • I

Kazimierz Okulicz

Spotkania z Rosją
(Ciąg dalszy)

Groziła redukcja armii do 
40 tysięcy, bo do tylu zmniej­
szono liczbę porcji. Wskutek 
osobistej interwencji gen. An­
dersa Stalin zgodził się prze­
rzucić nadwyżkę żołnierzy i 
“rodzin wojskowych” do Ira­
nu. Czapski został mianowa­
ny szefem propagandy armii: 
wydawanie biuletynów, ty­
godnika “Biały Orzeł”, kon­
takty kulturalne z Rosjana­
mi. Obsada: kilku inteligen­
tów, ideowców najwyższych 
szarż.

W czasie długiej podróży z 
Kujbyszewa do Turkiestanu, 
w ciągu kilumiesięcznej tam 
wytężonej pracy pośrodku o- 
taczającego obozu wojskowe 
“centrum doloris” wynędz­
niałych i chorych mas pol­
skich, spotkał się Czapski z 
inną jeszcze, nieznaną mu Ro­
sją, z ogromnym obszarem jej 
podboju w XVIII, XIX i XX 
wieku środkowo - azjatyc­
kich krajów muzułmańskich

Musiała w umyśle wrażli­
wego obserwatora powstać 
zagadka wielkiego podboju. 
To nie była wszak Rosja, to 
nie było “zbieranie ziem ru­
skich” lub szukanie dla nich 
naturalnych granic przez pod­
bój i asymilację resztek Zło­
tej Hordy i drobnych ple­
mion po obu stronach Uralu.

Autor opowiada pokrótce o 
długim i uporczywym oporze 
narodów turańskich przeciw­
ko agresji rosyjskiej. W-mia­
stach spotyka nie tylko licz­
nych Rosjan, urzędników, ro­
botników przemysłowych, o- 
ficerów i żołnierzy, ale rów­
nież sporo przesiedlonych ro­
dzin rosyjskich i ukraińskich. 
Bielone chaty tych ostatnich 
na wsi przypominały mu nad- 
nieprzańską Ukrainę. Izolu­
jąc tych Ukraińców od ich 
Republiki Związkowej, gdzie 
jedynie posiadać mogli wła­
sne szkoły, instytucje narodo­
we i kulturalne, rząd sowiec­
ki miał zapewne podwójny cel 
na oku: pomniejszyć gęstość 
ukraińskiej ludności w Repu­
blice Ukraińskiej oraz użyć 
ich w Turkiestanie już jako 
element rusyfikacyjny. Zda­
rzali się i Polacy w roli ru- 
syfikatorów. Czapski miał w 
biurze propagandy “anioła 
stróża” w osobie kpt. Soko­
łowskiego, wnuka powstańca 
z 1863 roku, przekonanego 
zwolenika komunisty c z n e j 
Polski, który miał ambicję na­
wrócenia Polaków na swoją 
sowiecką wiarę.

Autor nie posiadał w 1942 
roku danych statystycznych 
co do stosunku grup narodo­
wych w Turkistanie. Dziś zna­
ne są rezultaty spisu ludno­
ści w Związku Sowieckim z 
1959 roku. Nie pozostawiają 
one żadnej wątpliwości, że 
rusyfikacja tego obszaru po­
czyniła w okresie sowieckiej 
władzy duże postępy, spycha­
jąc w niektórych republikach 
Turkiestanu miejscowe naro­
dy do opozycji mniejszości. A 
42 lata przed tym spisem, 
16.XII.1917 roku, Lenin i Sta­
lin wołali w odezwie do na­
rodów muzułmańskich Tur­
kiestanu: — “Jesteście wy­
łącznymi panami swego lo­
su”.

Podbój Średniej Azji — to 
dziwny, ogniem i mieczem 
znaczony pochód Rosjan — i 
Kozaków, jako ich forpoczty
— na wschód Azji ku brze­
gom Pacyfiku i na południe 
ku granicom Chin i sfery 
wpływów Wielkiej Brytanii
— Indii, Afganistanu i Iranu. 
Dziwny dlatego, że Rosji nie 
brakowało przestrzeni dla ko­
lonizacji; brakowało nato­
miast ludzi i środków. Usta­
nowiono więc na tych ogrom­
nych obszarach Syberii i 
Turkiestanu władzę carską i 
zaludniano zwolna zesłańca­
mi. Aż do ponownego, bolsze­
wickiego podboju w latach 
1918-1930, pozostawiono wszy­
stko po staremu. Był to jakiś 
żywiołowy pęd do rozszerza­
nia przestrzennego władzy 
carskiej, do zawładnięcia 
wielkich obszarów,, by nie do­
stały się w ręce innych. Ta ir­
racjonalna poniekąd zachłan­
ność polityki rosyjskiej, uko­
ronowana przed rewolucją 
1917 roku zgodą sojuszników 
zachodnich na aneksję Kon­
stantynopola (Cat’gradu) i 
cieśnin, została przejęta i jest 
realizowana — tylko innymi 
metodami — przez Związek 
Sowiecki.

W czasie swego pobytu w 
Turkiestanie spotkał się Czap­
ski z jeszcze jedną Rosją. 
Znał nieco ją już przedtem, 
ale warunki nowego spotka­
nia nie w stolicy, lecz w pod­
bitym azjatyckim,kraju, jak­
że były odmienne od tam­
tych.

W Turkiestanie mieszkali 
wyewakuowani z Moskwy 
wybitni poeci, pisarze i arty­
ści sowieccy m.in. Aleksiej 
Tołstoj, autor trylogii “Piotr 
Wielki”, pasowany przez kry­
tykę sowiecką na największe­

go współczesnego pisarza ro­
syjskiego. Ambasador Kot po­
dejmował go zimą w Kujby- 
szewie. Teraz polecił Czap­
skiemu podtrzymać z nim 
stosunki. Pierwsza wizyta by­
ła bardzo zachęcająca; Toł­
stoj chętnie zgodził się od­
wiedzić z żoną sztab armii 
polskiej w Jangi-Jul. Był ser­
deczny, ożywiony, bezpośred­
ni. Odbyło się kilka spotkań 
Czapskiego ze znakomitym 
pisarzem. Podczas jednego z 
nich, po przeczytaniu i prze­
tłumaczenie przez Czapskiego 
wierszy Balińskiego i Słonim­
skiego, Tołstoj wpadł w za­
chwyt i rzucił projekt prze­
tłumaczenia ich na rosyjski i 
wydania. Wszystkie te spotka­
nia odbywały się w atmosfe­
rze serdecznej, ciepłej, przy­
jaznej rozmowy, żywe, inte- 
ligetne, wylewne, dowcipne. 
Panował nastrój jakiejś eufo­
rii, radości, entuzjazmu, cha- 
rakteryczny dla spotkań to­
warzyskich inteligencji rosyj­
skiej.

Gdy Czapski tłumaczył na 
rosyjski a livre ouvert pol­
skie wiersze, “nastrój i tem­
peratura reakcji Rosjan prze­
wyższyły moje najśmielsze o- 
czekiwania . . . Musiałem 
czytać po kolei . . . nie po­
zwolono mi opuścić żadnego” 
— pisze Czapski o tym wie­
czorze u Tołstoja. Potem de­
klamowała swoje wiersze A- 
chmatowa. Męża jej, poetę 
Gumiłowa, rozstrzelali bol­
szewicy w 1921 roku, syn zo­
stał zesłany na Kołymę, od­
tąd nie wiedziała nic o nim. 
“Wszyscy obecni zwracali się 
do niej z najwyższym szacun­
kiem ... O 3 lub 4 rano że­
gnaliśmy się jeszcze długo 
przed domem pisarza”.

W parę dni później Czap­
ski zaprosił kilka osób po­
znanych na tamtym wieczo­
rze, na herbatę do hotelu w 
Taszkencie. Mieli przyjść z 
przyjaciółmi pragnącymi ró­
wnież posłuchać polskich 
wierszy. W ostatniej chwili 
wszyscy okazali się “przeszko- 
dzeni” i zjawiła się tylko je­
dna kobieta, którą zapewne 
nie zdołano uprzedzić o zarzą­
dzeniu władz, by przerwać to 
“bratanie się” z Polakami 
spod innego znaku.
Exodus

Latem 1942 roku spadły na 
pozostałą w Turkiestanie ar­
mię epidemie nagminnych 
chorób tego kraju. Nie było 
środków niezbędnych do za­
pobieżenia szerzeniu się za­
razy — niemal każdy musiał 
przejść chorobę zakaźną. W 
niektórych dywizjach liczba 
chorych dochodziła do 73 pro­
cent stanu. Służba sanitarna, 
pomimo najwyższego wysił­
ku, nie mogła sprostać zada­
niom, które na nie spadły. 
Marli lekarze, sanitariusze i 
chorzy.

Gen Anders przywiózł z 
Londynu wiadomość, że An­
glicy nie mogą uzbroić i wy­
ekwipować armii polskiej do­
póki znajduje się ona w 
ZSRR. Wiadomo już było, że 
Sowiety zrezygnowały z or­
ganizowania armii, która o- 
kazała się niedostępną dla 
wpływów komunistycznych, i 
że tworzą inną, czerwoną ar­
mię polską. Zaczęli niknąć z 
obozów oficerowie i żołnierze, 
porywani przez NKWD, które 
nie traciło uśmiechu na twa­
rzach, gościnności w swoich 
opływających we wszystko 
kwaterach i uprzejmości w 
słowach. Ale żadne interwen­
cje nie skutkowały i nikt z 
porwanych nie wrócił. Nad 
armią polską, zależną w u- 
zbrojeniu, wyżywieniu itd. od 
władz sowieckich, zawisł gro­
źny znak zapytania. W czer­
wcu zamknięte zostały dele­
gatury polskie na terytorium 
ZSRR, namiastki konsula­
tów oraz placówki wojskowe 
w terenie. Delegatów i ich 
personel aresztowano. W wy­
niku starań gen. Andersa, po­
partych przez Anglików, Sta­
lin zgodził się na ewakuację 
reszty armii polskiej do Ira­
nu, lecz rekrutację dla niej 
wśród licznych jeszcze Pola­
ków w ZSRR zamknął. Nad 
tymi, co pozostali, zapadło 
wieko niewoli.

Czapski leżał już w sowiec­
kim szpitalu w Ak-Ałtyn z 
tyfusem i malarią. Pomimo 
ubóstwa i ciasnoty tego szpi­
tala, “każdy chory wiedział, 
że leczyć go będą doświadcze­
ni, rozumni lekarze, że sio­
stry otoczą go macierzystą o- 
pieką”. Nie ma dość słów u- 
znania dla starszej siostry 
oddziału tyfusowego, Rosjan­
ki, córki chłopa z nad Wołgi, 
Niny Fiedorownej, oraz mło­
dziutkiej Ukrainki Gali.

Niepowodzenie w poszuki­
waniu kilkunastu tysięcy “za­
ginionych” oficerów i żołnie­
rzy legło wielkim ciężarem 
na psychice świadomych rze­
czy ludzi w dowództwie ar­
mii. Czapski, jako wykonaw­
ca tych poszukiwań, odczuł

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)

Dubczek w Ogniu Oszczerstw 
Czy Będzie Proces?

E 1 e m e n ty kolaboranckie 
wspomagane przez urzędni­
ków federalnego minister- 
stwa spraw wewnętrznych 
prowadzą złośliwą kampanię 
oszczerczą przeciw Aleksan­
drowi Dubczekowi kolportu­
jąc; reprodukcję rzekomych 
fotografii przedstawiających 
go w łóżku ze znaną i popu­
larną w całym kraju pop- 
śpiewaczką. Jedno z pism ko­
munistycznych apeluje do 
partii o przeprowadzenie dal­
szej gruntownej czystki na 
wzór dokonanej na Węgrzech 
po powstaniu w 1956 r., gdy 
liczbę zorganizowanych ko­
munistów zredukowano z oko­
ło miliona do 130,000 człon­
ków. Gustav Husak oświad­
czył w Bratysławie, że pomi­
mo wstrząsów, jakich doznał 
kraj nie było i nie będzie re­
presji, a w więzieniach Cze­
chosłowacji jest 5,000 wol­
nych miejsc.

Na kolportowanych po ci­
chu i wywieszonych w loka­
lach min. spraw wewnętrz­
nych fotografiach twarze męż­
czyzny i kobiet leżących ra­
zem w łóżku są niewyraźne i 
nie ostre, ale kolaboranci 
twierdzą, że fotografia przed­
stawia Dubczeka i pop-śpie- 
waczkę.

Kampania oszczercza ma 
godzić nie tylko w nienagan­
ne życie małżeńskie Aleksan­
dra Dubczeka, który jest 
szczęśliwie żonaty i ma 3 stu­
diujących w Bratysławie sy­
nów, ale także w świat ar­
tystyczny, który udzielił mu 
w okresie jego władzy pełne­
go poparcia i pozostaje nadal 
wierny jego ideałom.

Większość artystów teatral­
nych, pisarzy, muzyków i pla­
styków odmawia systematycz­
nie wyjazdów do Rosji i 
związki ich nie zostały do­
tychczas opanowane przez 
władze. Łączenie osoby Dub­
czeka z bardzo gorącą jego 

1 zwolenniczką ma uderzać tak­
że w sfery artystyczne Cze­
chosłowacji.

Zdaniem osób dobrze poin­
formowanych inicjator zy 
kampanii oszczerczej umyśl­
nie uczynili twarze osób rze­
komo kompromitującej foto­
grafii nierozpoznawalnymi,, 
aby uchylić się od odpowie­
dzialności w razie, gdyby se­
kretarz partii Husak zarządził 
śledztwo i nakazał ukaranie 
potwarców.
Wezwania Do Czystki

I
Wezwanie do czystki w par­

tii ukazało się w czeskiej ga­
zecie prowincjonalnej “Svo­
boda.” Zamieszczony tam ar­
tykuł przypomina, że pomi­
mo radykalnej czystki w par­
tii węgierskiej “po kontrrewo­
lucji” pozostałe w niej w licz­
bie zaledwie 130,000 człon­
ków kadry potrafiły doskona­
le opanować sytuację, zapew­
nić państwu i narodowi na­
leżyte przywództwo i wypro­
wadzić Węgry z kryzysu.

To samo zdaniem pisma po­
winno nastąpić w Czechosło­
wacji, po czym liczba napraw­
dę oddanych członków partii 
wzrośnie, jak wzrosła na Wę­
grzech do 600,000.

Według uzyskanych przez 
Reutera miarodajnych infor­
macji od najazdu sowieckiego 
zrezygnowało z członkostwa 
partii w Czechosłowacji 620,- 
000 osób. Organy partyjne 
przyznają, że czystka i rezyg­
nacja objęły powyżej 300,000 
członków.

Oczekuje się, że po zakoń­
czeniu odbywającej się w dal­
szym ciągu wymikny kart 
członkowskich pozostanie w 
partii od 900,000 do miliona 
osób. Dla kolaborantów na­
wet ta cyfra jest za wysoka. 
W sierpniu 1968 partia cze­
chosłowacka liczyła 1,687,565 
członków.
Nagonka Na Postępowców.

Obserwatorzy zachodni 
przypuszczają, że nowa na­
gonka na Dubczeka i na wy­
bitnych jego zwolenników 
jest wstępem do spodziewane­
go w maju przyjazdu Breż­
niewa, który ma uroczyście 
podpisać nowy traktat przy­
jaźni sowiecko - czechosłowa­
ckiej.

Utrzymuje się przekonanie, 
że traktat ten zalegalizuje 
“doktrynę Breżniewa” o ogra­
niczonej suwerenności państw 
socjalistycznych.

Dziennik partyjny “Nove 
Pravo” zamieścił nowy atak 
na b. prezesa Akademii Nauk 
dra Frantiska Szorma, zarzu­
cając mu że stworzył w Aka­
demii atmosferę krańcowej 
wrogości dla lojalnych komu­
nistów. Jednocześnie dziennik 
związków zawodowych “Pra­
ce” zaatakował b. przywódcę 
wpływowego związku meta­
lowców, postępowca Vlastimi- 
ra Tomana.

Prof. Szorm został dawno 
zwolniony z Akademii Nauk 
i usunięty z partii.
Nowy Traktat Przyjaźni

Premier Republiki Czeskiej 
Józef Korczak wygłosił y 
Brnie przemówienie, w któ­
rym oświadczył m. in. »e 
obrona osiągnięć socjalistycz­
nych jest obowiązkiem nie 
tylko państwa bezpośrednio 
zainteresowanego, ale także 
wszystkich innych państw so­
cjalistycznych.

Wystąpienie Korczaka, o 
którym donosił dziennik par­
tyjny “Nove Pravo” jest je­
szcze jedną wskazówką, że 
nowy traktat przyjaźni i wza­
jemnej pomocy między Rosją 
4 Czechosłowacją zawiera for­
malną legalizację “doktryny 
Breżniewa.”

Korczak powiedział dosłow­
nie, że traktat ten “zapewni 
ochronę socjalistycznych zdo­
byczy.”

Dz. Polski — Londyn

Kto Pozostanie w Kraju?
O Odpływie Polskich Artystów Za Granicę

(FEI) — Dziennik “Życie 
Warszawy” zajął się w kilku 
artykułach “niepokojącą sy­
tuacją odpływu polskich ar- 
tyśtów za granicę.” W jednym 
z niedawnych numerów (17. 
3.) dziennik ten powołuje się 
na wypowiedzi dwutygodni­
ka katowickiego “Poglądy,” 
informując, iż podaje on “dłu­
gą listę nazwisk znakomitych 
artystów-muzyków różnorod­
nych specjalności, którzy 
ostatnimi laty związali się, 
kosztem występów w kraju, 
stałą współpracą z licznymi 
placówkami zagranicznymi.”

“Kto w takim razie z na­
szych najwybitniejszych ar­
tystów pozostanie w kraju?” 
— pyta dwutygodnik — i 
stwierdza, że “u podstaw tej 
niepokojącej sytuacji krzyżu­
ją się następujące aspekty: 
osobiste prawa artystów i 
obowiązki wobec własnego 
społeczeństwa oraz generalne 
założenia polityki kulturalnej 
i gospodarka kadrami arty­
stycznymi.” W tej ostatniej 
dziedzinie — piszą “Poglądy” 

-— “panuje duży chaos. Jedną 
z podstawowych przyczyn te­
go chaosu, jest brak Krajo­
wego Biura Koncertowego, 
które powinno organizować 
występy artystów w kraju, 
dbać o równomierne nasilenie 
imprez artystycznych w róż­
nych ośrodkach i o proporcjo­
nalne nasycenie estrad i scen 
muzycznych występami wy­
bitnych artystów polskich. 
Dbając o imprezy rodzimej 
kultury Biuro to uzależniało­
by ilość występów zagranicz­
nych i czas pobytu za grani­
cą artystów od wypełnienia 
obowiązków wobec rodzi­
mych instytucji muzycznych.”

Powyższe uwagi “Poglą­
dów” zamieszcza “Życie War­
szawy” bez żadnych komen­
tarzy. Jakkolwiek projekt 
dwutygodnika w sprawie

stworzenia Krajowego Biura 
Koncertowego może być uza­
sadniony istniejącym rzeczy­
wiście “chaosem” na tym od­
cinku, to jednak podjęty 
alarm o “niepokojącym od­
pływie polskich artystów za 
granicę” jest bezpodstawny, 
gdyż wiadomo iż dość często 
występowali oni i występują 
w kraju. Być może więc in­
icjatorom tych alarmów cho­
dzi o nowe ograniczenia i za­
hamowania wyjazdów indy­
widualnych artystów, z któ- 
rych korzystają dotąd. Cyto­
wany dwutygodnik pisze, że 
sprawą tą winno zająć się Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki. 
Ono też i “wszystkie jego 
agendy” winny jednocześnie 
uwzględniać “postulaty, wy­
suwane od lat” przez Stowa­
rzyszenie Polskich Artystów 
Muzyków. O jakie to postu­
laty chodzi, nie dowiadujemy 
się z wypowiedzi dwutygodni­
ka i “Życia Warszawy.”

WIÓRA
SPOD PIÓRA

Z POWIEDZEŃ KRAJOWYCH

Pewien znajomy Francuz po­
wtarzał mi powiedzenie, jakie 
kursuje teraz w kraju. “Na sku­
tek polityki Gomułki wszyscy 
prawie Żydzi opuścili Polskę. I 
zostało ich tylko czternaścioro: 
Matka Boska, dwunastu Aposto­
łów i pani Gomułkowa”.

* * *

MYŚLI

— Namiętności można przezwy­
ciężyć. Nie sposób ich tylko za­
spokoić. (Mme de la Sabliere)

—Łatwiej jest być dobrym dla 
wszystkich, niż dla kogoś jedne­
go. (Alexander Dumass)
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Carelessness
Robs Family Of Safety

could be

home the 
wash and

batting champion, demon­
strates a dozen fundamental 
hitting points. Detroit’s Ka­
linę, who has ranked among 
the top outfielders in the 
game for the past 17 seasons, 
covers eight basics for out­
field hopefuls. Petrocelli and 
Andrews, Boston’s star sec­
ond base combination, demon­
strate. 15 fundamentals of in­
field play.

Lolich, the Tigers’ ace left­
hander, covers 10 pitching 
points. Josephson presents a 
10-point lesson in catching. 
Killebrew, the American 
League’s Most Valuable Play­
er in 1969, shows how first 
base is played, while Smith 
takes care of base running 
and sliding.

Tony Kubek, former New 
York Yankee star shortstop 
and present NBC-TV Game 
of the Week announcer, nar­
rates “American League Stars 
and Baseball Fundamentals.”

Don Lund, Detroit's Di­
rector of Player Develop­
ment, and Ed Katalinas, the 
Tigers’ Director of Player 
Procurement, served as tech­
nical advisors for the pro­
duction, which was filmed at 
Detroit’s Tigertown training 
camp in Lakeland, Florida 
this spring.

Wilding, Inc. had two com­
plete camera crews on loca­
tion throughout the filming. 
They shot a total of 10,000 
feet of film which has been 
condensed into a final product 
which runs 27 and minutes.

"American League Stars 
and Baseball Fundamentals” 
will be distributed by Modern 
Talking Picture Service, Inc. 
which has offices located in 
several cities throughout the 
country. Groups interested in 
viewing the film should con­
tact the nearest Modern Talk­
ing Picture Service office to 
make arrangements.

One of the cruelest robbers 
known to man may be operat­
ing in your home.

His name is carelessness— 
and he’s responsible for most 
of the more than 20 million 
injuries due to home acci­
dents in a year.

Carelessness robs your fam­
ily of something more than 
jewels—health and safety.

According to the Council on 
Family Health, a non-profit 
organization sponsored as a 
public service by members of 
the drug industry to promote 
home safety and family 

.health, routine precautions 
can prevent many of the situ­
ations which lead to home ac­
cidents.

When you finish giving 
medicine to your small son, 
do you replace the bottle in 
its proper storage place, be-

A batting lesson from Carl 
Yastrzemski. . . . Playing the 
Outfield with Al Kalinę. . . . 
Making the double play with 
Rico Petrocelli and Mike An­
drews.

What young player aspir­
ing to a career in major 
league baseball would not be 
eager to receive such person­
alized instruction from top 
performers in the American 
League?

This and much more will 
shortly be available to young­
sters everywhere and to base­
ball fans in general on 16mm 
film with sound and in full 
color.

"American League Stars 
and Baseball Fundamentals” 
is an official American League 
motion picture, sponsored by 
the Detroit-based Ex-Cello-o 
Corporation on behalf of the 
suppliers of Pure-Pak milk 
cartons. The exciting new 
concept in instructional films 
was produced by Wilding, 
Inc.

The film will premiere 
Wednesday, May 13 during 
a special press luncheon at 
the Detroit Golf Club. It will 
become available for group 
showings shortly thereafter.

Besides Yastrzemski, Ka­
linę, Petrocelli and Andrews, 
the “faculty” includes De­
troit's Mickey Lolich, Chica­
go’s Duane Josephson. Minne­
sota’s Harmon Killebrew and 
Boston’s Reggie Smith.

Each has been named to at 
least one American League 
All Star squad, and, in the 
film, each covers one aspect 
of playing the game. Close­
ups, slow motion and stop ac­
tion are all included, adding 
to the overall effectiveness of 
the instruction. AH told, 75 
points on baseball fundamen­
tals are covered.

The Red Sox’ Yastrzemski, 
three-time American League

yond his reach? Or do you 
leave it on the night table, or 
kitchen counter, where he 
might reach it.

When you come in from 
marketing, do you place your 
purse on a high shelf in the 
closet? Or do you toss it onto 
a couch, chair or bed, where a 
small child can open it and 
find the box of tablets you 
keep there? He may be only 
two or three years of age, and 
not very selective about what 
goes into his mouth.

When you finish sewing, do 
you replace needles, scissors, 
pins and buttons in the sew­
ing box, and store it up high? 
Or do you leave things around 
so little children can think 
they have found new toys?

When you direct four-year- 
old Johnny to pick up his toys 
in the entrance to the bed­
room, do you check to see that 
he has done so? Or is the clut­
ter left to become a menace 
to the whole family?

What about the cleansers 
you use for cleaning the bath­
room and kitchen tiles? Do 
you replace them in a high 
cupboard, beyond reach of 
pre-school children? Or do 
you shove them under the 
sink where they 
found by toddlers?

When you bring 
marketing, do you 
dry fruit and vegetables thor­
oughly, before offering them 
to your family? Fruit and 
vegetables are sprayed and 
handled by many strangers 
before they arrive in your 
home.

England To Take 
Kicks At Berlin

— The big hit of the coming 
soccer invasion from Europe’s 
top teams will be the match 
between Hertha of Berlin 
and Coventry City of Eng­
land, to be played Friday, 
May 15, 8:30 p.m., at Soldier 
Field.

Both clubs can prove ex­
cellent standings in their 
home leagues. ‘The Berliners’ 
took third spot in the German 
Bundesliga, and Coventry 
City ended sixth in the 
world’s strongest soccer 
league consisting of 22 teams. 

Hit, Run, Field Techniques 
By A. L Baseball Stars

P. N. A. Youth and 
Sports Section

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej nowieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskin 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie iej do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej f A SA 
Kosztuje wraz z przesyłką

Zamówienia wraz z należytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO. ILLINOIS 60622

C.O.D nie wyayłamy

Sport Polski Spotkania z Rosją
SENIORZY:

WISŁA • REAL F.C. 3:2

W RAMACH rozgrywek 
mistrzowskich Pierw s z e j 
Dywizji National Soccer 
League, Wisła sprawiła, mi­
łą niespodziankę swoi m 
zwo lennikom, zdobywaj ąc 
dwa punkty. Mecz był bar­
dzo ciekawy i właściwie 
trudny dla drużyny Wisły, 
jeśli pamiętać będziemy, iż 
Real F.C., grał w ubiegłym 
roku w Major Dywizji.

♦ • •
PRZY GORĄCEJ pogodzie 

obawiano się o wynik tego 
meczu, ponieważ ubiegłej so­
boty, gracz Wisły, Bogdan 
Smorawski wstąpił w związek 
małżeński i drużyna część 
wieczoru spędziła na przyję­
ciu ślubnym. — P. Bogdanowi 
i jego miłej Małżonce klub ży­
czy wszelkiej pomyślności......

♦ ♦ ♦

WISŁA w meczu z Real 
F.C., była ciągle w ofenzy- 
wie, jednak Real zdobył — 
pierwszą bramkę z winy 
obrońcy Wisły. Wisła przed 
przerwą wyrównała stan 
meczu z rzutu karnego. Pe­
wnie egzekwował R. Budka. 
Ten sam gracz po przerwie 
podwyższył wynik na 2:1, 
ale Real z rzutu bezpośred­
niego wyrównał na 2:2.

et*

15 MINUT przed końcem 
spotkania, R. Budka zdobył 
decydującą bramkę i dwa — 
punkty dla Wisły. W tym me­
czu niektórzy gracze praco­
wali ponad normę. Ataki Wi­
sły wiązali: S. Szymczyk, R. 
Budka, L. Kaszubski, B. Bar- 
wacz, J. Guzik, B. Smosarski 
i A. Mazur. W pomocy dosko­
nale spisywali się: A. Marti­
nez, J. Strzelec, S. Kowats, M. 
Bartosik oraz Jacek Gogola.

• • •
TEN OSTATNI gra je­

szcze w juniorach, a za spe­
cjalnym pozwoleniem Ligi, 
debiutował w pierwszej 
drużynie. Debiut był nad 
wyraz udany, głównie dla 
tego, iż ten młody gracz 
świeci przykładem, jak su­
miennie należy uczęszczać 
na treningi.

♦ ♦ ♦
W BRAMCE Wisły bronił 

z powodzeniem L. Staszek — 
Grali również L. Jasiuwienas 
i K. Łabaziewicz. Wisła za­
wdzięcza swój sukces grze 
ofenzywnej, która jest najlep­
szą obroną. W przedmeczu re­
zerwa Wisły przegrała z re­
zerwą Real 3:8, przy czym 
widać było, iż bramkarz nie 
może wygrać meczu, jeśli je­
go koledzy są bez kondycji. 
Widać, iż wśród młodzieży 
jest “duch ochoczy, ale ciało 
mdłe”. Brak treningu.

• • •
W PIERWSZEJ druży­

nie widać coraz lepsze zgra­
nie, szczególnie daje się to 
zauważyć w linii frontowej. 
Tylko niewiarygodne popi­
sy bramkarza Real F.C., u- 
chroniły tę drużynę od wy­
sokiej porażki. Wisła je­
dnak wygrała, brawo gra­
cze i kierownictwo.

♦ * ♦
JUNIORZY EAGELS ro­

zegrali swój czwarty mecz li­
gowy, wiosennej rundy i — 
wszystkie cztery mecze wy­
grali, tym razem wygrali w 
bardzo wysokim stosunku 9:0.

♦ • •
DO PRZERWY 5:0. Już 

od gwizdka sędziego, młodzi 
Eagelsiaki zepchnęli kom­
pletnie do defensywy prze­
ciwnika, jednym słowem 
grali do jednej bramki, a \ 
drużyna Real F.C., nie od- \ 
dała ani jednego strzału na 
bramkę Eagels przez cały 
okres gry, to znaczy przez 
całe 80 minut gry, gra była 
bardzo szybka ze strony —' 

Eagelsiaków, bo chcieli wy-' 
grać wysoko.

* * *
JEDNAK nie udało im się 

uzyskać wyniku dwu cyfrowe­
go, wszyscy grali bardzo am­
bitnie, pomimo że mieli dużą 
przewagę nad przeciwnikiem 
szybkością, techniką i kondy­
cją-

♦ * ♦
WIDAĆ było wielki za­

pal młodych graczy i ła­
dnie było ze strony star­
szych graczy, że im rozgry­
wali piłkę po całym boisku, 
z czego powstała całość dru­
żyny, jak i wysoki wynik 
końcowego meczu na ko­
rzyść bardzo młodej, ale 
ambitnie grającej drużynie 
EAGELSIAKÓW.

• • *
TERAZ co do trampkarzy 

młodej drużyny Eagelsiaków, 
to również zagrali piękny 
mecz z bardzo ambitną dru­
żyną niemiecką Chicago Kic­
kers gromiąc ich również 
tym samym wynikiem 9:0 a 
do przerwy stan meczu był 
5:0.

♦ * •
IDENTYCZNYM wyni­

kiem tak jak Juniorzy, mło­
dzi trampkarze również ze­
pchnęli swego przeciwnika 
do całkowitej defensywy 
tak do przerwy jak i po 
przerwie. Młodzi z meczu 
na mecz zaczynają grać co­
raz lepiej.

9 ♦ ♦ ♦
NASTĘPNY mecz Junio­

rów Eagels zostanie rozegra­
ny również z bardzo twardo 
grającą drużyną, która była 
kilkakrotnie mistrzem w — 
N. Shore League i ten mecz 
zostanie rozegrany na boisku 
Wilson Ave, Lincoln Park, — 
dnia 7-go maja 1970, o godzi­
nie 10-ej rano. Prosimy wszy­
stkich kibiców o liczne przy­
bycie na mecze młodej, ale 
bardzo ambitnie grającej dru­
żyny EAGELSIAKÓW.

* * ♦
W MOSKWIE odbyło się 

rewanżowe spotkanie ćwierć­
finału Pucharu Europy w — 
siatkówce kobiecej. Zawodni­
czki krakowskiej Wisły uległy 
siatkarkom moskiewskiego — 
Dynamo 0:3 i tym samym 
wyeliminowane zostały z dal­
szego udziału, gdyż pierwsze 
spotkanie przyniosło im rów­
nież porażkę 0:3.

* * *
REPREZENTACJA ju­

niorów piłkarskich po zwy­
cięstwie nad Rosją Sowiec­
ką rozegrała w Warszawie 
dalszy mecz eliminacyjny 
turnieju UEFA, tym razem 
z Rumunią. Spotkanie za­
kończyło się remisem 1:1.

* * *
W ROZGRYWKACH o mi­

strzostwo pierwszej ligi pił­
karskiej przeprowadzono tyl­
ko pięć spotkań. Niespodzian­
ką był remis Ruchu na włas­
nym boisku z Cacovią 1:1 — 
(0:0), walczącą o utrzymanie 
się w ekstraklasie. Polonia 
straciła znów jeden punkt u- 
zysując w Bytomiu z Pogonią 
wynik 1:1 (0:0). Wisła poko­
nała Zagłębie Sosnowiec 1:0 
(1:0). Odra nareszcie się zmo­
bilizowała i zwyciężyła w O- 
polu Szambierki 3:1 (2:0). — 
Zagłębię Wałbrzych wygrało 
ze Stalą 1:0 (1:0).

♦ ♦ ♦
W ROSTOWIE nad Do­

nem odbył się międzynaro­
dowy turniej zapaśniczy w 
stylu klasycznym. Polacy 
zajęli dwa pierwsze miejs­
ca (Lipień i Kwieciński) 
oraz jedno drugie i jedno 
trzecie miejsce.

♦ * *
NA MIĘDZYNAR. zawo­

dach pływackich w Budapesz­
cie Polak Pacelt wygrał wy­
ścig na 200 m dow. — 2.01,1 
i ustanowił nowy rekord Pol­
ski na tym dystansie.

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
ten zawód szczególnie silnie. 
Miał potem krótki okres znie­
chęcenia i poczucia bezuży- 
teczności, z którego wyrwała 
go dopiero intensyw.na praca 
w biurze propagandy, na cze­
le ideowego, pełnego zapału 
zespołu. Epidemie oraz cią­
żący nad armią polską znak 
zapytania (zaczęto mówić o 
dalszym zmniejszeniu stanów 
i odesłaniu nadwyżek z po­
wrotem do obozów pracy) 
rujnowały kolejne plany 
pracy.

Leżąc w gorączce w szpita­
lu po troskliwą opieką Niny 
Fiodorowny, a potem siedząc 
na leżaku w ogródku, Czap­
ski odbywał — jak pisze — 
“długą i błogosławioną psy­
chiczną kurację” w rozmyśła- 
rfiach i kontemplacji. •

Armia już była szczęśliwie 
w Iraku, gdy Czapski z grupą 
rekonwalescentów, kobiet i 
dzieci, przyjechał do Aszcha- 
batu na granicy Irąnu. Było 
tam moc Polaków, ostatkiem 
sił ściągających do tego po­
granicznego miasta w nadziei, 
że może uda się im jakoś 
przejść granicę perską. Nie­
wielu się to udaje. Mnóstwo 
ich odstawiają władze sowiec­
kie z powrotem skąd przyszli. 
Czapski bezradnie patrzył na 
usiłowania szefa placówki 
wojska polskiego, płk. Perko- 
wicza, przeszmuglowania jak 
największej ilości rodzin z 
dziećmi. Z garstką tych dzie­
ci i opiekunek, na ciężarów­
ce, przekroczył granicę per­
sko - śowiecką biegnącą 
szczytami nagich różowych 
gór, “pod oślepiająco dźwię­
cznym, radosnym niebiem”. 
Po obu stronach granicy 
wciąż dużo Rosjan wojsko­
wych i cywilnych. Ale Mesz- 
ched, święte miasto Sziitów, 
jest już miastem persko-arab- 
sko-induskim. Czapski fizycz­
nie czuje etap sowiecki poza 
sobą. Przerywa pisanie w ze­
szycie sowieckim, kupuje no­
wy, perski i zaczyna nowy 
etap. Bo w Aszchabadzie, sto­
licy Turkiestanu, była jeszcze 
“Rosja”, tubylcy ginęli w tłu­
mie Rosjan.

Autorowi musiało to nasu­
wać różne refleksje, choć ich 
nie wypowiada. Co przywio­
dło ten naród rosyjski, sfor­
mowany na rzadko zaludnio­
nych równinach Wołgi, Oki i 
Kamy, dookoła Nowogrodu, 
Suzdala i Moskwy, aż na 
stepy i pustynie Środkowej 
Azji, dokąd od czasów Ta- 
merlana nie sięgnął trwale 
żaden inny, bliższy zdobywca 
i kolonizator? Dlaczego wszy­
stkie inne imperia już po I 
wojnie światowej utraciły 
lub przekształciły w odrębne 
państwa swoje inno-plemien- 
kolonie — z wyjątkiem na­
syconej obcą przestrzenią Ro-

This was how last year’s trees 
in full blossom looked in 

early May 1969.
Barrington, Illinois — Spring­

time is Apple Blossom Time and 
this year’s annual miracle is about 
to take place.

Blossom Time varies from year 
to year — always dependent on 
weather. This year’s blossoms 
seem to be right on time — say 
the experts.

One of Chicagoland’s best apple 
blossom displays is at Bell’s Moss- 
ley Hill Orchards, just west of 
the intersection of US 12 and 
Route 22, between Barrington and 
Lake Zurich. It is marked by a 
huge apple on a 25-foot tower. 
Covering 55 acres and 18,000 ap­
ple trees. Open to the public for 
years — and this year is no ex­
ception — the orchard’s “Blossom 
Trail” is the delight of those who 
drive through. Many motorists 
come equipped wiht cameras and 
take snapshots of family and 
friends to add to the family pic­
ture album.

The orderliness and good be-

sji, która już w 1897 roku 
—» według urzędowego spisu 
— liczyła tylko 44.32 procent 
Rosjan?

Po zakończonej wojnie, w 
1945 roku, dał odpowiedź na 
to pytanie Stalin, gdy dzięko­
wał “wielkiemu narodowi ro­
syjskiemu”, jako głównemu 
sprawcy zwycięstwa. A 110 
lat przedtem Piotr Czaada- 
jew, teoretyk “zapadnicze- 
stwa”, autor słynnego “Listu 
filozoficznego”, za który zo­
stał z polecenia iMkołaja I 
uznany za chorego umysłowo, 
napisał w liście do Turgienie­
wa:

“Nadejdzie dzień, kiedy w 
środku oświeconej Europy 
zajmiemy miejsce tak, jake­
śmy zajęli w politycznej Eu­
ropie i będziemy wtedy pó- 
tężniejsi naszą inteligencją, 
niż jesteśmy obecnie naszą 
siłą materialną. Takim jest 
logiczny wynik naszego dłu­
giego odosobnienia: wielkie 
bowiem rzeczy przychodzą 
zawsze z pustyni (toujours 
les grandes choses sont ve­
nues du desert)”.

W naszej literaturze polity­
cznej i publistyce (mówię o- 
czywiście o wolnej od cenzu­
ry) ustaliło się jakoś, że o 
Rosji dawnej i obecnej naj­
więcej piszą ci, co jej albo 

| nie znają wcale, albo poznali 
przez szpary wagonów wię­
ziennych i okienka baraków 
łagrownych. Tym pierwszym 
widzi się Rosja w świetle ich 
pobożnych życzeń, opartych 
na książeczkowych, przeważ­
nie amerykańskich bada­
niach. Ci drudzy zasłaniają 
sobie rzeczywistość rosyjsko- 
sowiecką jednolitym, czar­
nym pokrowcem, lub ograni- 
cząją się do wylewania swo­
ich emocji w formie połaja- 
nek i obelg.

Czapski nie należy do żad­
nej z tych dwóch kategorii. 
Zna Rosję z autopsji, jest 
znawcą i admiratorem jej 
sztuki i literatury.

Ta głębsza, bezpośrednia 
znajomość Rosji pozwala mu 
zamknąć swoją epopeę na 
nieludzkiej ziemi trafną kon­
kluzją (w przedmowie do 
I wydania):

“W miarę pisania nie sła­
bła we mnie, ale narastała 
świadomość tragicznej prze- 
ciwstawności Polski i Rosji, 
naszych koncepcji, naszych 
dróg historycznych. Narasta­
ło poczucie śmiertelnego za­
grożenia Polski”.

(Józef Czapski “Na nieludz­
kiej ziemi”. Nowe wydanie 
uzupełnione II częścią p.t. — 
“Walka”. Londyn 1969. Str. 
418.)

Koniec
“Tydzień Polski”

havior of the crowds which visit 
the orchard each year at Blossom 
Time never cease to amaze John 
Bell, Sr., who owns the orchard 
and planted its first trees in 1934.

“Most people are interested in 
two things,” Mr. Bell said. “First 
of all. they are generally intrigued 
that these dwarf apple trees pro­
duce larger apples, and more ap­
ples per acre, than the standard 
trees, >and then they’re really 
amazed to learn that fresh, crisp, 
juicy apples are available all 
year ’round.” Mr. Bell continued, 
“Our customers get apples in 
spring and summer which taste 
just as though they were picked 
from the tree — and we never 
knowingly let a bad apple off 
our premises.”

In addition to the apple blos­
som tours. Bell’s Mossley Hill 
Orchards conducts free tours for 
third grade school students each 
spring. The children bring a pic­
nic lunch and see how apples 
are pruned, sprayed, refrigerated, 
inspected, polished, sized and 
packed — and have a fine time 
in the process. Time is taken to 
show how the honey bees pollen- 
ize the blossoms, and mony other 
interesting and educational fea­
tures in the production of apples 
are explained.

Also, this summer the Bell’s 
will continue their policy of free : 
tours for the public on Sunday I 
afternoons. (R.M.) I

Springtime Is Apple Blossom Time At 
Bell’s Mossley Hill Orchards
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PODCZAS ANTYWOJENNYCH DEMONSTRACJI — 
Tak samo, jak na wielu innych uczelniach w Stanach 
Zjednoczonych, tak i na Uniwersytecie Kentucky w 
Lexington, niezidetyfikowany gwardzista stanowy (po 
lewej) odpoczywa ,będąc gotowy do użycia, w razie po- j

trzeby, gazu łzawiącego, gdy strajkujący studenci kole­
giów zbierają się na Kapitolu w Waszyngtonie, celem 
złożenia członkom Kongresu U.S. protestu przeciw woj­
nie w Wietnamie i Kambodży (po prawej).

Spisak - 
Szefem Policji

Braddock, Pa. (P) — Mia­
sto Braddock ma nowego sze­
fa policji. Po W. Sułkowskim 
stanowisko to objął 38-letni 
detektyw Jan Spisak. Nomi­
nację tę podał do wiadomości 
mayor miasta Braddock V J. 
Valicenti. Sułto'”-’-: 
sił o zwolnienie go ze stano­
wiska na skutek złego stanu 
zdrowia. Spisak pracuje w po­
licji od 13 lat, ukończył aka- 
demię policyjną w Pitts- 
burghu i jest instruktorem 
taktyki policyjnej dla stano­
wego departamentu edukacji. 
Miasto Braddock jest licznie 
zamieszkałe przez Polonię. 
Polacy wchodzą tam też do 
administracji miasta, nie tak 
jednak licznie, jakby się im 
należało.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 

. CODZIENNIE 

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MI GAŁO WIE—Właścic iele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA* 
Stacja WOP A

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz • 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7-8:30 rano
2 - 3 po poł. v niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Staeja WTAQ—KIM KC 
Codziennie 9-.Z5 - McM rano

“GODZINA
MIĘDZYNARODOWA”

Steejz WTAQ—EWO KC

Sobota &35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i AMTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MWZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOP A

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł. 
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOP A—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI 1

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW

MROZOWIE



6 DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) WTOREK, 12-GO MAJA (MAY), 1970

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy ojciec, brat, teść, szwagier, dziaduś i 
pradziaduś nasz, śp.

Stanisław Giertuga
(Mąż śp. Anieli, z domu Gwiazdoń)

Prezes Klubu Maków Podhalańskich, Członek Koła 8 im. Gen. A. 
Andrzeja Galicy ZPPA i b. prezes Tow. Kadetów Tadeusza Ko­
ściuszki Grupa 1689 ZNP.; długoletni delegat do Gminy 39 ZNP i 
dwukrotny delegat na Sejmy związkowe; po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia lOgo 
maja, 1970 roku, o godzinie 4-ej rano, w podeszłym wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy Town of Lake.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13-go maja, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1745 W. 47-ma ul., do ko­
ścioła Najsłodszego Serca Pana Jezusa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Emil (Helena), Franciszek, Władysław (Weronika), Józefina 
(Michał) Janos i Stefania (Józef) Vana, synowie, synowe, córki 
i zięciowie; Kazimierz Giertuga i Anna Kowalczyk, brat i siostra 
w Polsce; Maria Syc, bratowa; oraz 13 wnucząt i 8 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Bafia.
Telefon: YA 7-8407 (11, 12)

Jutro Pogrzeb Śp. Piotra J. Sojki, 
Byłego Kasjera Gminy 75 ZNP,

Odchodzą od nas starzy wy­
próbowani pracownicy ZNP. 
Jednym z tych to ś. p. Piotr 
J. Sojka, Sr. Był on przez 
okres 28 lat skarbnikiem Gmi­
ny 75 ZNP.

Przez kilka razy posłował 
na sejmy ZNP. Pracę związ­
kową zawsze cenił i kochał, 
zawsze znalazł czas, aby jak 
najwięcej podczas swego do­
czesnego żywota, dla Gminy 
75 ZNP, dla Tow. Zjednoczo­
na Polska, Grupy 2002 ZNP, 
gdzie również był skarbni­
kiem przez blisko 30 lat, do­
konać. Zawsze interesował się 
wszelkiemi przejawami życia 
i pracy naszej społeczności 
polonijnej, a szczególnie 
wszelką pracą dla dobra ZNP.

Ś. p. Piotr J. Sojka, Sr. nie 
tylko brał bardzo wybitny u- 
dział pracy dla ZNP, lecz in­
teresował się od najwcześniej­
szej młodości, z chwilą, gdy 
tylko przybył na tę wolną zie­
mię amerykańską, życiem i 
działalnością całej Polonii. 
Dlatego też zapisał się do in­
nych organizacji. Był człon­
kiem Tow. Serca Jezus Nr. 
471 ZPRK; Tow. św. Jana 
Chrzciciela Nr. 94 P.A.A.; 
Klubu Niedźwiada i Klubu 
Pińczowian.

Nic więc dziwnego, że 
śmierć Jego okryła kirem 
żałoby Jego rodzinę i tych 
wszystkich Jego serdecznych 
i szczerych przyjaciół, jak 
również .i naszą całą społecz­
ność polonijną, dla której 
przez okres swego całego ży­
cia tak wiernie, ofiarnie i z 
poświęceniem pracował. —

Chciał on zawsze widzieć, "aby 
nasza grupa etniczna polska 
zajmowała jak najwybitniej­
sze miejsca we wszystkich 
przejawach życia i rozwoju i 
nie tylko miasta Chicago, ale 
naszego powiatu Cook i stanu 
Illinois.

Ś. p. Piotr J. Sojka

Ś. p. Piotr J. Sojka,. Sr. był 
także troskliwym ojcem, 
wzorowym mężem, doskona­
łym obywatelem, wielkim pa­
triotą. Cześć Jego świetlanej 
pamięci. To, co dokonał ś. p. 
Piotr J. Sojka, Sr. podczas 
swego życia pozostanie dla 
niego, jako wieczny i nie­
zniszczalny pomnik. Oby 
Wszechmocny Stwórca za Je­
go pracę, starania i poświęce­
nia wynagrodził Go wieczną 
szczęśliwością i koroną nie­
bieską. — Wład. Kuman, se­
kretarz Gminy 75 ZNP.

Wspomnienia Pośmiertne 
o Śp. Zygmuncie Rogozińskim

Dnia 25 marca rozstał się z 
tym światem śp. Zygmunt Rogo­
ziński. członek Tow. Rzemieślni­
ków Polskich — Chopin, Grupy 
127 ZNP. Zmarł w wieku lat 62.

Był on długoletnim członkiem 
Związku Narodowego Polskiego i 
wielu innych organizacji polskich 
w Chicago. Urodził się w Chicago, 
gdzie spędził większość swego 
życia, ukończył tu średnią szkołę i 
Kolegium Niższe, a potem uczęsz­
czał na Uniwersytet Northwestern 
i do szkoły Prawa im Johna Mar­
shal.

W czasie Drugiej Wojny świato­
wej odbył służbę wojskową w US 
Lotnictwie i po kilku latach wy­
bitnej służby, awansowany zo­
stał do stopnia podpułkownika. W 
1945 roku otrzymał on od Prezy­
denta Stanów Zjednoczonych za­
szczytne odznaczenie Krzyż Za­
sługi za wyjątkowe zasługi i wy­
bitną pracę w wojsku i wykony­

wanie poruczonych zadań i obo­
wiązków.

Śp. ppłk US Lotnictwa Zygmunt 
Rogoziński, mimo iż urodził się w 
Stanach Zjednoczonych był dum­
ny z swego polskiego pochodze­
nia. Wyraz tego okazał w entuzja­
stycznej pracy w organizacjach 
polonijnych na terenie Chicago 
Umiłowanie do polskości odziedzi­
czył po swoim ojcu śp. Albinie 
Rogozińskim oraz od swego teścia 
również nie żyjącego już dziś, 
Stanisława Kokot. Śp. Zygmunt 
Rogoziński był nie tylko wybit­
nym i wzorowym obywatelem 
Stanów Zjednoczonych, ale nie 
mniej wybitnym i zasłużonym 
Polakiem.

Był on na urzędzie superwizora 
prawnego od zażaleń w wydziale 
bezpieczeństwa w Illinois Bell 
Telephone Co., gdzie pracował aż 
do swego zgonu.

Śmierć jego pozostawiła w głę­
bokim smutku i żałobie wielu 

przyjaciół i organizacje, do któ­
rych całym sercem i duszą na­
leżał. Cześć Jego świetlanej Pa­
mięci!

Śp. Maria Dziadul
Yonkers, N.Y. — Dnia 21-go- 

kwietnia odeszła do wieczności 
znana działaczka związkowa — 
śp. Maria Dziadul, lat 74, zam. 
12 Madison Ave., w Yonkers.

Z życia polonijnego odeszła 
wybitna Związkowczyni, dobra 
Polka, która popierała wszystkie 
sprawy polskie, cieszyła się sym­
patią i uzhaniem licznego grona 
rodaków.

Wstąpiła do ZNP w 1928 roku, 
do Gr. 2010 i od tej pory pra­
cowała jako sekr. protokółowa’; 
była delegatką do Gminy 150 
ZNP i była jej sekr. fin.; była 
Posłanką na Sejęny ZNP; była 
delegatką i sekr. fin. przy Wy­
dziale Kobiet od jego założenia; 
zapisała do Związku przeszło 100 
członków.

Założyła Klub Matek; należała 
do towarzystw charytatywnych, 
jak: Korpus Pomoc. Pań przy PI. 
84 SWAP, Tow. Pań* Polskich i 
wielu innych.

Pożegnała się z tym światem, 
po ciężkiej chorobie, pozostawia­
jąc w głębokim smutku męża 
Augusta oraz matkę.

Pogrzeb odbył się dnia 23-go 
kwietnia z zakładu pogrzebowe­
go — Henryka Romatowskiego — 
do kościoła Św. Kazimierza, skąd 
na cmentarz Św. Józefa, ,przy li­
cznym udziale przyjaciół i towa­
rzystw, do których Zmarła na­
leżała.

Oby ziemia była Jej lekka po 
tylu pięknych latach pracy i wy­
siłku dla dobra Polonii i Związ­
ku. — Kazimierz Polak, sekretarz 
Gminy 150 ZNP.

■

ZDOBYWCZYNI 2 MIEJSCA W KONKURSIE — Linda 
Light, lat 25, z Buena Park, Calif., która w 1962 roku 
zdobyła drugie miejsce w konkursie o tytuł “Miss Uni­
verse”, odwiedziła niedawno panią Nixon w Białym 
Domu, celem przyśpieszenia zbiórki pieniędzy na fun­
dusz walki ze sklerozą. Pani Nixon jest honorową prze­
wodniczącą zbiórki. Panna Light, b. “Miss Kansas”, cierpi 
na sklerozę.

Chaos Mieszkaniowy 
Panuje w Polsce

Londyn (DP). — Czasopis­
mo warszawskie “Zagadnie­
nia i Materiały” informuje, 
że “około 45 procent zasobów 
mieszkaniowych w miastach i 
osiedlach Polski pozostaje w 
bezpośredniej gestii rad na­
rodowych, im też podporząd­
kowana jest cała polityka 
mieszkaniowa”. Rady — jak 
dowiadujemy się z innego pis­
ma warszawskiego “Słowa 
Powszechnego” — mają po­
ważne kłopoty z tandetnym 
wykonaniem nowych budyn­
ków. Podczas przeprowadza­
nych remontów okazuje się 
bowiem, że np. “ilość uszko­
dzeń dachów w nowych do­
mach jćst przeszło dwukrot­
nie wyższa niż w domach sta­
rych”.

Innym “poważnym proble­
mem — pisze ów dziennik — 
jest jakość bieżących napraw 
i skrócenie czasu ich napraw. 
Przewlekłość wywołuje naj­
więcej niezadowolenia lokato­
rów czasowo wykwaterowa­
nych i zmuszonych do koczo­
wania poza własnym locum”.

Tak więc “po podwyżce 
czynszów w 1965 roku fundu­
sze na utrzymanie substancji 
mieszkaniowej wzrosły w 
bieżącym 5-leciu do przeszło 
27 bilionów złotych”, nie­
mniej jednak poza proble­
mem jakości remontów w 
różnych regionach kraju “od 
kilku lat spada także udział 
mieszkań wznoszonych przez 
rady narodowe”.

Na przykład w woj. łódz­
kim w Radomiu “zakwalifi­
kowano 2,580 wniosków o 
przydział lokali z puli rad 
narodowych, a przewiduje się 
oddanie w 1970 roku 251 mie­
szkań. Przy takim tempie — 
stwierdza “Słowo Powszech­
ne” powołując się na wypo­
wiedzi posłów — potrzeba bę­
dzie 10 lat na zrealizowanie 
wspomnianego zobowiązania.

Niski udział nakładów rad 
narodowych na budownictwo 
mieszkaniowe uniemożliwia

Kalendarzyk Posiedzeń 

Czwartek, 14 Maja
Posiedzenie Tow. Orzeł Polski, 

, Grupa 523 ZNP, połączone ze 
skromnym przyjęciem “Dnia Ma- 

' tek’), odbędzie się we czwartek, 
14-go maja, w sali LoRayne Cha­
teau, pnr. 5295 W. Diversey Ave.; 
początek o godz. 8-ej wieczorem. 
Uprasza się członków i członkinie 
o liczne przybycie. Sekretarz fin. 
będzie urzędował na sali od godz. 
6:30 wieczorem. Członkowie zale­
gający z opłatą podatku, proszeni 
są o przybycie i wyrównanie za­
ległości. — H. Zieliński, prezes; 
A. Moll, sekr. fin.

Szef Delegacji 
Komunistycznej 
Opuścił Paryż

Paryż (UPI) — Szef dele- 
gaćji z Hanoi na rozmowy po- 

i kojowe w Paryżu, Xuan Thuy 
opuścił w poniedzałek Paryż 
wracająd do Hanoi, ale o- 
świadczył przed odlotem, że 
wróci po konsultacji z reży- r 
mem Północnego Wietnamu, i

Chociaż Xuan Thuy powie­
dział, że wróci do Paryża na I 
dalsze rozmowy pokojowe, to I 
jednak w komentarzu o do­
tychczasowych wynikach ne­
gatywnych tych rozmów 
Thuy powiedział, że ich 
“przyszłość zależy od posta­
wy Startów Zjednoczonych.

Reżymowa Nagroda
Londyn, Anglia. — (D.P.) 
Doroczną nagrodę za naj­

wybitniejszą pracę w radio i 
w telewizji za rok ubiegły i 
rok 1968 otrzymał Czesław 
Berenda, reżymowy czołowy 
korespondent w Pradze w 
czasie inwazji sowieckiej i w 
okresie czystek oraz represji 
w partii i w społeczeństwie 
po wykończeniu Dubczeka i 
jego współpracowników.

też racjonalną przebudowę ( 
miast.
“Prywatny” Handel ,
Mieszkaniami

Jak wiadomo od czasu 
ostatniej wojny brak mie­
szkań w Polsce stał się bo­
lączką ogólnonarodową. O- 
trzymanie własnego mieszka­
nia nie jest sprawą łatwą. Na 
przydział trzeba czekać nie­
raz latami. Odwiedzając Pol­
skę osoby opowiadają, że w 
każdym większym mieście lub 
miasteczku działają różni le­
galni i nielegalni pośrednicy 
nie tylko sprzedaży nierucho­
mości prywatnych, ale rów­
nie mieszkań z kwaterunku 
rad narodowych. Ci ostatni 
mają dość “mocne chody”.

Najczęściej są to obrotni 
kombinatorzy — przeważnie 
byli urzędnicy rad narodo­
wych, którzy wykorzystują 
stare koncesje. Nie brak 
wśród nich eksoficerów UB i 
WP.

Zajmują się oni “prywat­
nym” handlem willi, domków 
jednorodzinnych, mieszkań 
ze spółdzielni mieszkaniowych 
oraz mieszkaniami z przy­
działu rad narodowych i in­
nych instytucji reżymowych.

W tym ostatnim wypadku 
nie chodzi rzecz prosta o tak 
zwaną sprzedaż własnościo­
wą, lecz po prostu o nabycie 
prawa zamieszkania, a więc 
o przydział mieszkania.

Ten “prywatny handel” z 
kwaterunku rad narodowych 
jest powszechnie praktyko­
wany na terenie kraju. W 
związku z katastrofalnym 
brakiem materiałów budo­
wlanych w Polsce, gotowe 
wille, domki jednorodzinne, 
mieszkania własnościowe w 
spółdzielniach mieszkanio­
wych niesłychanie skoczyły 
w cenie w ciągu ostatnich kil­
ku lat.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka i siostra nasza, ś. p.

Katarzyna 
Łobodzińska
(z domu Bomba, 
Zona Śp. Józefa) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się. z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia ligo 
maja, 1970 roku, o godzinie 
7:30 ■ wieczorem, przeżywszy 
lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 13go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 6000 Milwaukee 
Ave., do kościoła Św. Tekli, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Michelle, córka; Franciszek 
Sander, zięć; Wiktoria, Helena 
i Franciszek Bomba, siostry i 
brat; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie. 
Telefon: — HA 1-5800.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, Ś. p.

Jan Szram
po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, opatrzony Św. Sakra­
mentami, pożegnał się z tym 
światem, dnia ligo maja, 1970 
roku, o godzinie 8-ej wieczo­
rem, przeżywszy lat 71.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowym 1410-12 N. 
Ashland Avenue.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podane będą jutro.

W ciężkim żalu pogrążona:
Emilia (z domu Pieczyko- 

lan), żona; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: — 
Drabanski Funeral Home. 
Telefon: — AR 6-2934.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka moja, teściowa moja i bab­
cia nasza, ś. p.

Weronika 
Cyganowska 

(z domu Nosal,, żona śp. Jana, 
matka śp. Józefa)

Członkini Tow. Matki Boskiej 
Dobrej Rady przy parafii św. 
Turybiusza, i Tow. św. Józefa 
Nr. 447 ZPRK.; po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 11 
maja, 1970 roku, rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 14go maja, o 
godzinie 9:45 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 
ulica, do kościoła Św. Tury­
biusza, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:
Al, z żoną Viola, syn i synowa; 
oraz 3 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon: — YA 7-3388.

(12-13)

Ofensywa 
Na Emigrację

Londyn (DP) — Trzy dele- 
g a c j e moczarowego ZBo- 
WiD-u ruszyły zagranicę. Je­
dna wyjechała do Austrii by 
uczestniczyć w uczczeniu 25 
rocznicy wyzwolenia obozu 
koncentracyjnego w Mautha­

usen. Druga wyjechała do Pa­
ryża na odsłonięcie pomnika 
ku czci byłych więźniów obo­
zu koncentracyjnego w Sach­
senhausen. I wreszcie trzecia 
delegacja wyjechała do Nie­
miec Zachodnich, gdzie weź­
mie udział w uroczystościach 
25 rocznicy wyzwolenia obozu 
w Neuengamme.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, Ś. p.

Antoni Bilek
(OJCIEC ŚP. FRANCISZKA)

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, w Knox, Indiana, dnia lOgo maja, 1970 roku, 
przeżywszy lat 89. Zamieszkiwał pnr. 8211 So. Mulligan Avenue, 
Oak Lawn, Illinois.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13go maja, o godzinie 
10:30 rano, z Lawn Funeral Home, pnr. 7909 State Rd., Oak 
Lawn, Illinois, do kościoła St. Albert the Great, (Msza św. o go­
dzinie 11-ej przedpołudniem), 5555 State Rd. Oak Lawn, a stam­
tąd na cmentarz Holy Sepulchre w Worth, Illinois, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Sojka), żona; Angela (John) Simmons, Jean 
(Clarence) Buita, Bruno (Irene), Eleanore (George) Morrell, 
Alice (James) Reilly i (Lottie) Bilek, córki, synowie, zięciowie 
i synowe; wnuki i wnuczki, wraz z cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Lawn Funeral Home.
Telefon: — 636-2320.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój, brat i szwagier nasz, śp.

Edward IV. 
Kuśnierz

Brat Śp. Brurjona
nagle, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 9go maja, 1970 ro­
ku, po południu, przeżywszy 
lat 30. Zamieszkiwał w Elm­
hurst, Illinois.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 13go maja, o godzinie 
lOej rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 435 N. York Street, 
Elmhurst, Illinois, do kościoła 
St. Charles Borromeo, w Ben­
senville, Illinois, a stamtąd na 
cmentarz Queen of Heaven na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mary Kuśnierz (z domu Dra­
bik), matka; Walter (Evelyn), 
Joseph (Victoria), Joan (Ri­
chard) Podzimek, Florence 
(Denver) Davidson, Stella 
(Walter) Zych i Mildred Ku­
śnierz, siostry, bracia, bratowe 
i szwagrowie; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Pedersen - Ryberg Mortuary. 
Telefon: — 834-1133.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec i dziadek nasz, ś. p.

Franciszek
Bernat (Biernat) 

(mąż śp. Mary Rose, 
ojciec śp. Stanisława)

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 9go maja, 1970 roku, wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 13go maja, 1970 roku, 
o godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego Joseph Maloney- 
Jagla, pnr. 2950-58 W. Fuller­
ton (przy Sacramento) do ko­
ścioła Św. Sylwestra, (Rek- 
wialna Msza św. o godzinie 9:30 
rano), a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Michał i Władysław, syno­
wie; Raymond, Richard i Mary 
Michelle, wnuki i wnuczka, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Joseph Malony-Jagla 
Funeral Home.
Telefon: — EV 4-3800

 (i 1-12)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec i dziaduś nasz i brat mój, ś.p.

Albert S. (Post) Postrozny
Członek Związku Narodowego Polskiego; pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 9go maja, 1970 roku, 
w starszym wieku. Zamieszkiwał pnr. 6418 W. 64th Street.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13go maja, o godzinie 
8:30 rano, z Sheehy Funeral Horhe, pnr. 10727 So. Pulaski Rd., 
do kościoła St. Rene, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanley (Sue) Post, Irene (Brooks) Poynter i Mitchell (Betty) 
Post, Helen Geisler, synowie, synowe, córki i (zięć; 12 wnucząt, 
Mary Janusz Blazel, siostra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Sheehy Funeral Home. 
Telefon: — STewart 3-7700.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i siostra nasza, śp.

Eleonora Lewandowska
(Z domu Michalska: żona śp. Franciszka: 

siostra śp. Jana Michaels)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy par. ŚŚ. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników i Tow. św. Harriety Nr. 310 
ZPRK; po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 9-go maja. 1970 roku, o godzinie 
7-ej rano w starszym wieku. Zamieszkiwała poprzednio pnr. 
4458 So. Whipple ul.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13go maja, o godzinie 9:30 
ranp, z zakładu pogrzebowego pnr. 4358 S. Richmond ulica, do 
kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Queen of Heaven Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Fred, Marion (George) Janeliunas i Regina, dzieci; Laura 
Van Ella, Evelyn (Joseph) Michaels, June (George) Vyhanek, 
Veronica (Steve) Michaels, Clara (Arthur) Lischer, Harriet Flose 
i Marge Michaels, bracia, siostry, bratowe i szwagrowie; Clifford, 
Pamela D’Ette, Cynthia i Edward, wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: — Edward P. Patka.
Telefon: LA 3-4480.

Rezolucja Żałobna Gminy 75 Z.N.P. 
z Powodu Śmierci ś.p.

Piotra J. Sojki, Sr.
Byłego Kasjera Gminy 75-e.j Związku Narodowego Polskiego

Długoletniego Delegata do Gminy 75 Z.N.P. w której pra­
cował przez ten długi okres czasu w różnych komitetach: Pan 
Bóg najłaskawszy w niezbadanych wyrokach Swoich powołał 
do Siebie długoletniego pracownika naszej Gminy, dla której 
rozwoju i powiększenia z tak wielkim poświęceniem pracował. 
Zawsze w naszych poczynaniach był szczerym i serdecznym 
kolegą.

Tą smutną wiadomością bardzo dotknięci, z głębi serc 
naszych wyrażamy najserdeczniejsze i najgłębsze współczu­
cie i sympatię całej Jego rodzinie w głębokim żalu po­
grążonej. Członków Gminy wzywamy do oddania Mu ostatniej 
ziemskiej usługi.

Kornie chylimy czoła przed Tronem i Majestatem Bo­
skim i Jego decyzją i pokornie prosimy i błagamy Stwórcę 
Najwyższego w Niebie i Pana naszego, by raczył dać spokój 
dla Jego duszy

ZARZAD GMINY 75-TEJ Z.N.P.
—+

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiamomośe, 
iz najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i brat nasz, Ś p.

PIOTR J. SOJKA, SR.
Były Kasjer Gminy 75-ej Związku Narodowego Polskiego

Członek i kasjer Tow. Zjednoczona Polska Grupa 2002 ZNP.; Członek 
Klubu Pińczowian; Tow. Serca Jezus Nr. 471 ZPRK.; Tow. Św. Jana 
Chrzciciela Nr. 94 P.A.A.; i Klubu Oświatowego Niedźwiada; po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakra- 
menatmi, dnia 9go maja, 1970 roku, o godzinie 1-ej po południu, prze­
żywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13go maja, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 1427 W. Chicago Ave., do kościoła ŚŚ. 
Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Elżbieta (z domu Wrzesińska), żona; Siostra Maria Ancilla C.S.F.N. 
córka; Piotr Jr. (Władysława) i Władysław L., synowie i synowa; Susan 
i Adrienne, wnuczki; Maria Marzec, siostra; Katarzyna (Piotr) Misztal, 
siostra i szwagier w Polsce; Maria Pszczoła, kuzynka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — Walter L. Sojka Funeral Home.
Telefon: — 666-2673. ' (11-12)
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I * PRACA MĘSKA★ PRACA MĘSKA * DO WYNAJĘCIA

TOOLING

Aircraft tooling experience preferred for all jobs.

* INTERESY

| ★ PRACA 2EŃSKA★ PRACA 2EŃSKA
for * KONTRAKTORZY

★ RUMMAGE SALE

IMMEDIATE OPENINGS

665-1000

Kalendarzyk Posiedzeń

* ZIEMIA

★ ZGUBY

PLASTIC MOLDERS
* NAUKA JAZDY AUTEM

★ MILWAUKEE, WIS
★ PRACA ŻEŃSKAoraz

865

s AUTEM W CHICAGO
1792

ST. JAWORSKIEGO

sali

4501 MILWAUKEE AVE.

* PRAGA ★ DOMY

★ Pomoc Domowa

★ PARCELE

Około

100 Ilustracji

rOUKO-tMEKYlUhrUMiary I wagi
Rady Praktyczne

amerykańskie
600 Przepisów ★ DOMYKUCHNIA DOMOWA

$2.75 — Pocztącena

★ ROZMAITE

Zip Code
227-7561

POTRZEBNA kobieta do sprząta­
nia. Mówimy po polsku 465-1525.

FULL TIME—PART TIME
LATE SHIFT 5 to 9 P.M.

Cosmopolitan 
Driving School

105 E. 
(1 blok

CZARNA ZIEMIA — 10 buszli — 
$5; 20 buszli — $9.00. — 521-2130.

Klub Wioski Żukowice Stare 
odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, 13go maja, w sali E. Moskal, 
831 N. Ashland Ave., o godz. 7:30 
wieczorem. Zarząd prosi człon­
ków o łaskawe przybycie i punk­
tualność. Posiedzenia nie było w 
kwietniu, to też mamy wiele 
spraw. Pozatem będzie przyjęcie 
dla Matek i Ojców. — Prosimy 
członków o przyniesienie fantu 
do losowania, za co z góry dzię­
kujemy. — Stanisław Kocoł, pre­
zes; Florence Daniel, sekr. prot.

Zobaczcie się z: 
BOB UYEDA

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Part Time. Top Salary.
Working Conditions. — 
Furnished.

Tow. Synowie Wolności, Grupa 
694 Z NP odbędzie swoje regu­
larne miesięczne posiedzenie w 
piątek, 15-go maja, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali LoRayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey Ave., 
Sekr. fin. przyjmuje opłaty za 
ubezpieczenie już od godziny 6:15 
wieczorem.

Prosimy o liczne i puktualne 
przybycie.—Piotr Marud, prezes; 
St. Borzymowski, sekr. prot.

HOUSEKEEPER care for elderly 
lady, help with housework, live- 
in, own room, TV. Must speak 
some english. 674-3120.

Do you use an Adding Machine? 
Can you talk to our Customers 
about their invoices or orders 
and then can you adjust records 
so that we are all happy.

SPRZEDAM restaurację, komplet­
nie wyposażoną, przy 2151 W. 
Cermak Rd. Stały wyrobiony in- 
etres. 847-9890.

ZGUBIONO paszport polski, se­
rii KU No. 0404595 na nazwisko 
Petra Smaglińska. 478-1952.

RUMMAGE SALE w środę, 13-go 
maja, od 9 rano—7 wieczorem w 
Grace Lutheran Church, pnr. 2725 
N. Laramie.

Posiedzenie Zjednoczonych 
Klubów Polskich odbędzie się 13 
maja, 1970 — w dolnej sali pnr. 
1239 N. Wood ul., o godzinie 7:30 
wieczorem. Delegatki i delegaci 
proszeni są o przybycie. Ważne 
sprawy będą omawiane, w tym 
dotyczące naszego Sejmu 15, 16 i 
17-go maja, 1970 w sali domu 
Weteranów, pnr. 1239 N. Wood ul.

Leon Andrak, prezes; Maria 
Milas, sekr.

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, 13 maja, w sali Sokolni, 1062 
N. Ashland ave., o zwykłej po­
rze. Prosimy członków i członki­
nie o liczne przybycie, gdyż są 
ważqe sprawy do załatwienia oraz 
odbędzie się Dzień Matek i Ojców. 
Podana zostanie z tej okazji kawa 
i ciastka. — patarzyna Krawczvk, 
prezeska: J. Serak, sekr. prof., 
Bernice Pawłowska, koresp.

UNDER NEW 
MANAGEMENT
O’CONNELL’S
185 Skokie Blvd.

Norhtbrook 
835-3802

PIĘKNY, 6 pokojowy, murowany 
octagon bungalow. Garaż na 2 au­
ta. Przy 62-ej i So. Francisco. Na­
tychmiastowe objęcie. $25,500. — 
Przez właściciela.

737-7526 po 6-ej wieczorem

Niedziela, 17 Maja
Klub Bieniaszowice odbędzie 

swe posiedzenie w niedzielę, dnia 
17-go maja, o godz. 2:30 po połu­
dniu, w sali Z.K. Małop. pnr. 1401 
W. Superior St. Prezes apeluje do 
wszystkich członków o liczne 
przybycie.

Po posiedzeniu odbędzie się 
przyjęcie dla Matek i Ojców. — 
Mieczysław Szelesta, prezes; Jo­
sephine Magiera, sekr. prot.

Niedziela, 17 Maja
Klub Parafii Jastrząbka Stara od­
będzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 17-go maja, o godz. 2:30 
popołudniu, w dolnej sali Domu 
Weteranów 1239 N. Wood ulica. 
Proszeni są wszyscy członkowie 
na to posiedzenie, gdyż obchodzić 
będziemy Dzień Matek i Ojców. 
— Wanda Opięła, prezeska, wraz 
z całym zarządem.

Przepisy
w języku polskim

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr.
843 ZNP, odbędzie swe posiedze­
nie w środę. 13go maja, w sali 
PLAV, pnr. 3024 N. Laramie Ave., 
wejście od ulicy Nelson, o godz. 
7:30 wieczorem. Członkowie są 
proszeni o przybycie, bo są waż­
ne sprawy do załatwienia. Człon­
kowie zalegający z opłatami pro­
szeni są o przybycie i wyrówna­
nie zaległości. — J. Moralewski, 
prezes; Józef Kowalczyk, sekr. 
fin.

Londyn
Na... Palach

We will train if you have 
figure aptitude. Offering liberal 
benefit package including profit 
sharing. Age open..

Wanted Bartender
FOR PRIVATE CLUB. 

FULL TIME.
MUST SPEAK: 

POLISH & ENGLISH.
Di 2-4700

DO SPRZEDANIA 
w Bardzo Dobrej Okolicy 
Piętrowy, murowany 5-cio po­
kojowy dom. Centralne ochła­
dzanie. Garaż na dwa auta. 
Bardzo duży ogród. Dużo rze­
czy idzie z domem. Blisko 
szkoły i sklepów. Musi być 
sprzedany szybko. Cena do u- 
mówienia z właścicielem.

Telefonować 455-8706

ROBOTNIKÓW
DO OGÓLNEJ 

PRACY FABRYCZNEJ

Rummage Sale
i Wyprzedaż 

EDISON PARK 
METHODIST CHURCH 

Pratt przy Oliphant, Chicago 
14 maja od 9 do 9

Kurs w języku polskim 
8 godzin teorii 

6 godzin praktyki 
TYLKO $105.00 

Zapisy codziennie 
9 rano—8 wieczór

College students apply now for summer work. 
Table and light machine operations. 

Free Insurance, Free Hospitalization.

ACCOUNTING
CLERK

DUŻA PARCELA w Pell Lake, 
Wisconsin, 200x240 stóp. Telefo­
nować po 6-tej: (312) 545-8392.

TORCH, 
SILVER SOLDERS 

BRAZING 
CALL 

SU 7-8853

Kucharka— 
Ogólne Gospodarstwa 

Dla 2 dorosłych. Doświadczona. 
Referencje. W wieku 30-50. Mu­
si mówić po angielsku. Zamiesz­
kać we własnym mieszkaniu w 
domu na północnym przedmie­
ściu nad jeziorem. Zimą jechać 
do Południowej Kalifornii. Za­
płata do omówienia. Prosimy po­
dać jakiej żądacie zapłaty. Od­
powiedzi pod dvskrecja.

Pisać BOX AF 280
225 W. Washington St. 

Chicago, 111. 60606

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI i KOBIETY 

Dó Ogólnej Pracy na 
Cmentarzu.

Zgłoszenia osobiście:
BOHEMIAN 

NATIONAL CEMETERY 
5255 N. Pulski Rd.

F & F 
LABORATORIES INC. 
3501 West 48-niy Place

Tow. Żychlińskiego "Gdynia," 
Gr. 2404 ZNP. zawiadamia, że ze­
branie miesięczne grupy odbędzie 
się w środę, 13 maja, o godz. 8ej 
wieczorem, w sali parafii św. 
Władysława, przy ulicy Long i 
Henderson. Prosimy członków o 
liczne przybycie. — P. Toczyłow- 
ski, prezes; J. Woynowski, sekr. 
prot.

Najstarsza polska

SZKOŁA JAZDY

które Się odbędzie w 
maja, o godzinie 8-ej 
punktualnie, w

Chateau, 5925 W. Di-

Write or call:
Employment — (912) 435-6161

1 Rockwell Avenue 
P. O. Box 1748

Albany, Georgia 31702

Full 
Tips 
Uniforms

Telefony:
685-3344 albo 685-4326

We Have 2 Openings For Full Time Punch' Operators
With 4 years exp. in Alpha-Numeric Systems. This is the opportunity 
to get in on learning key type devices since we will be installing 
them within

Pleasant

skach. Zgłoszenia:
Century Engraving 
& Embossing Co. 

1020 Wr. ADAMS 
4-te piętro

Rummage Sale
MAYFAIR 

PRESBYTERIAN CHURCH 
Ainslie i Kostner 

Czwartek, 14 maja — od 6 do 9:30 
wieczorem. 

Piątek, 15 maja — od 9 rano 
do 11:30 przed poł.

CHAS. LEVY CO.
1200 N. Branch St.

MI 2-4000 Mrs. Bobbin

4 POKOJE, pierwsze piętro, ga­
zowy piec do ogrzewania, blisko 
Armitage i Central Park, $85.00 
miesięcznie. 772-0331.

MŁODA KOBIETA
Do pomocy matce. Na stałe. 
Dom lekarza. Północno zacho­
dnia dzielnica.

Telefonować:
267-9598 lub 376-0700

PRINTERS — FLEXO
for Roll Labels-Tape. Experience 
required. Steady job. Full Bene­
fits. Air - conditioned Plant. Must 
read, write and speak English.

Master Tape Printers Inc. 
4517 Elston Ave.

WŁAŚCICIEL sprzeda murowany 
2—5-ki, dochodu $1,000 rocznie. 
Gazem osobno ogrzewany, alumi­
niowe okna, garaż na 2 auta. 
Duży strych. Dobra komunika­
cja. Można się zaraz wprowadzić. 
Dzwonić po 6-ej: WA 5-1628.

WAITRESSES
— Experienced —

and
and

Machine Operators
Large Engine Lathe Operator 
Large Vertical Boring Mill 

Operator 
Machine Repair Men

GILBERT 
Manufacturing Co.

718 W. 50th Str.
Chicago, Ill. G0609

SUKIENKI rozmiar 18 1 20, stół 
kuchenny z 4 krzesłami, lodówka, 
oprócz wielu innych rzeczy, tanio. 

545-8490

Young Man
To follow up route work. 

Must have car.
No Experience necessary. 

Will train.
Mr. Panos 389-0308

Czwartek, 14 Maja
W czwartek, 14 maja, w sali 

Leszczyńskiego pnr. 2532 W. Ful­
lerton Ave., o godzinie 8-ej wie­
czorem odbędzie się regularne, 
miesięczne posiedzenie Oddziału 
Sanitariuszek Nr. 3 Ligi Morskiej. 
Ważne sprawy będą omawiane. 
Po posiedzeniu odbędzie się tra­
dycyjne przyjęcie z okazji Dnia 
Matek. — Wiktoria Sider, prezes­
ka, Paulina Potak, wiceprez.; i 
Janina Kroll, sekr. prot., 
Klara Michmel, skarb.

Experience Not Necessary 
Top Hourly Rates! 

Plus Production Bonus 
10% Extra for Night Work 

Liberal Employe Benefits
AUTO PAINT CO. 
1801 W. Foster Ave.

LO 1-3200
MR. H. NELSON

An Equal Opportunity Employer

Uczymy również młodzież
16 i 17 letnią

OD GODZ. 1-EJ DO 
4329 W.

Oceniony poniżej wartości na 
sobą wpłatę a porozmawiamy 
$27,500

Czyszczenie Bojlerów 
Paleniska (Furness) za $4.50 
Także reperacje urządzeń do 

ogrzewania.
Robota gwarantowana. 

24 godzinna obsługa.
Metropolitan Heating Co. 

MA 6-0634

Wtorek, 12 Maja
Tow. Gwiazda Nadziei, Grupa 

1864 ZNP — zawiadamia, że po­
siedzenie naszej Grupy odbędzie 
się we wtorek, 12 maja, w sali 
p. Moskala, 831 N. Ashland Ave., 
początek o godz. 7:30 wieczorem. 
Ważne sprawy są do załatwienia. 
Prosimy o przybycie. — W. War- 
eljałowska, sekr. prot.

PARCELA
Na Północnym • Zachodzie

5 akrów farmerskiej ziemi. 10 
minut do Szkoły i sklepów. 
$10,000. Dogodne spłaty.

231-1025

COIL FINISHERS 
AND SOLDERERS

Immediate openings in modern 
electronic transformer plant. No 
lay-offs. Profit sharing, pension 
and weekly bonus. Experienced 
preferred but will train.

Air conditioned and music.
KAPITOL 

MAGNETIC CORP.
2241 N. Knox

(near Fullerton and Cicero Aves.)

Piątek, 15 Maja
Tow. Miłość Ojczyzny, Gr.

ZNP zaprasza wszystkich człon­
ków i członkinie na regularne po­
siedzenie, 
piątek, 15 
wieczorem 
Lo Rayne
versey Ave.

Mamy b. wiele ważnych spraw 
do załatwienia. Komitet Bankietu 
55-lecia, który się odbędzie 27 
września ma już bilety i prosi o 
ich wykupienie. Również prosi o 
ogłoszenie do Pamiętnika. Po po­
siedzeniu odbędzie się przyjęcie 
na cześć Matek i Ojców, na które 
serdecznie zapraszamy. Włady­
sław Sokalski, prezes; Marie Ogó­
rek, sekretarka.

Order & Billing 
Clerk

We have immediate opening
a young man in our industrial 
order department. This position 
offers a good starting salary, ex­
cellent company benefits with 
plenty of room for future ad­
vancement. If you are H.S. grad­
uate and can type 40 words per 
minute with accounting back­
ground, we will train you.
For a personal confidential inter­
view at your convenience please 
contact W. M. KREYKES.

SUN OIL CO.
1515 N. Harlem, Oak Park 

EU 3-4100

Aero Commander 
Albany, Georgia

PLASTER PATTERN MAKERS 
JIG BUILDERS 

TOOL AND DIE MAKERS

OGÓLNA PRACA BIUROWA
Dobre zajęcie dla osoby lubiącej cy­
fry. Dobra zapłata, liczne świadcze­
nia. Zgłoszenia osobiście od 8 do " 
popoł.

Władze miejskie Londynu 
rozpratrują obecnie projekt 
zbudowania dzielnicy na pa­
lach, zlokalizowanej na bez­
ludnych terenach bagnistych 
u ujścia Tamizy, w -odległo­
ści 16 km na wschód od sto­
licy brytyjskiej.

“Miasta na platformie” — 
jak się określa ten projekt 
— zamieszkiwać ma 25,000 
osób, dla których brak miesz­
kań w przeludnionym Londy­
nie. Znajdować się ono bę­
dzie na wysokości 3^4 metra 
nad ziemią i zajmuje obszar 
ponad 500 akrów na bagni­
stych terenach hrabstwa 
Kent. Początkowo zamierza­
no przeznaczyć ten teren na 
zsypisko śmieci.

Według projektu — na plat­
formie ma być wzniesionych 
8,500 domów. Obszar pod 
platformami mógłby być wy­
korzystany na garaże i drogi.

Planiści zaproponowali 
wzniesienie 20 platform, opie­
rających się na palach i lu­
kach. Na każdej platformie 
zbudowane zostaną domy o 
wysokości — od jednego do 
czterech pięter. Projektuje 
się również wzniesienie jedne­
go 34-piętrowego wieżowca 
wysokości około 96 metrów. 
Nie zabraknie także wolnych 
przestrzeni dla ogrodów i 
drzew w celu upiększenia te­
go niezwykłego miasta.

(D. P. D.)

Przez Właściciela—Bez Agentów
2 piętrowy murowany, 3 mieszkania, 1x6, 1x4, 1x3. Murowany 
garaż na 2 auta. Całkowicie nowoczesny: nowy furnes, nowe 
werandy, nowy dach, nowy zbiornik na gorącą wodę, nowe 
ceramikowe łazienki. Olejem gorącą wodą ogrzewanie. Dodat­
kowa łazienka i kuchnia w czystym i suchym basemencie, może 
być obrócone na 4-te mieszkanie. To jest prawdziwie rodzin­
ny dom z dodatkowymi urządzeniami dla krewnych. Dobra 
polska dzielnica z polskim kościołem i szkołą, w odległości 2 
bloków. Dochodu miesięcznego $315. Możemy przekazać naszą 
pożyczkę na 7%. Możecie oglądać wszystkie mieszkania tylko 
w jednym dniu:

DOM OTWARTY w NIEDZIELĘ 17go MAJA —-----------------------5 TEJ po POŁUDNIU
THOMAS
szybką sprzedaż. Przynieście ze 
o interesie!

2200 NA PÓŁNOC
2500 NA ZACHÓD

4 duże, jasne pokoje, 1 sypialnia, piec 
kuchenny i lodówka. Kompletnie de­
korowane. Doskonałe położenie. $115.. 
$125 miesięęczr.le.

463-2020

POTRZEBA NAM 
DZIEWCZĄT 

do pracy fabrycznej 
______________________  Praca lekka, czysta i stała. Płatne

take orders for exclusive Sarah Co- j wakacje i święta. Udział W zy-

LIGHT FACTORY
Bindery-Heat Sealing-Silk Screening

SALES TOOLS, INC.
2166 S. Mannheim Des Plaines, III,

296-1126

Czysta fabryka cukierków, nie­
ma ciężkiej pracy. Dobre stałe 
zajęcie dla dobrych robotni­
ków. Wiele świadczeń firmo­
wych jak:

• Darmo ubezpieczenie
• Darmo posiłki
• Dodatek na Gwiazdkę
• Plan emerytalny i inne

Nie potrzeba doświadczenia, 
niema problemu z językiem.

Klub Królewiaków Nr. 2-gi, 
odbędzie swe miesięczne zebranie 
w piątek, 15-go maja, w sali 
Związku Polek, 1309 N. Ashland 
Ave., o godzinie 1-szej po poł. 
Po krótkim zebraniu będzie przy­
jęcie z okazji “Dnia Matek” i | 
będzie wyróżniona “Matka Klubu 
na rok 1970”. Poprzednie “Matki 
Klubu”, które były wyróżnione: 
Maria Remiszewska, Maria Słod­
kowska i Maria Chmielewska.

Prezeska M. Remiszewska za­
prasza wszystkich członków oraz 
członkinie o przybycie. Goście 
będą mile witani i zapisani do 
Klubu. Chcemy zarazem przywi­
tać Józefinę Michniewską, która 
zapisała się do naszego Klubu w 
kwietniu. — Na zebraniu będzie 
omawiana i zadecydowana data 
wycieczki do Obozu Młodzieżo­
wego w Yorkville. — Maria Re­
miszewska, prezeska; Maria Ba- 
becka, sekretarka.

$3.00
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia należy 

przesłać wraz z czekiem lub “money order”. 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago. III. 60622
UWAGA:— Na C. O. D. książek nie wysyłamy.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniitiiiiiiiitiiiiiiitittiiiiiiiitiai  
Polsko Amerykańska Kuchnia Domowa

W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.00 (włącznie 
c kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej—"Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
na następujący adrea:
Imię i nazwisko ——
Actres zamieszkania —
Miasto t Stan ■■

4% POKOJOWY cottage na 
sprzedaż, 1% łazienki, 47-ma i 
Elizabeth. Telefonować między 
9:30-10:30 rano. YArds 7-6974.
AUSTIN — Przez właściciela 
2x5%, murowany, gorącą wodą 
ogrzewanie. ME 7-3538.

KUCHNIA DOMOWA
Polsko-Amerykańska

Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL

STENOGRAPHER
A leading national display manu­
facturer offers an opportunity to 
a woman experienced in trans­
cribing from dictaphone; no short­
hand; this position in our Office 
Services Group will also Include 
filing, handling of mail, editing, 
mailing lists and related office 
tasks.

KCS
A PLEASANT AND 

CONVENIENT LOCATION AT 
606 E. CLYBOURN 
MILWAUKEE, WIS.

CALL MR. HAUGH 
271-2862

An Equal Opportunity Employer

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
1 się w Dzienniku Związkowym.

the next 2 months.
working conditions. 3712 hour week and good benefits.

HITCHCOCK PUBLISHING CO.
Wheaton

BRICK - Block - Chimney repairs. 
Glass block windows. Insured. 
331-2866.
JOHN Dudas Sewerage. Nie ma 
za dużej lub za małej roboty. 
Obsługa 24 godziny. 278-6247.

Środa, 13 Maja
Tow. "Młoda Polska” Gr.

Z.N.P., odbędzie posiedzenie w
środę, dnia 13 maja, o godzinie 
8-ej wieczorem, w sali Wilson 
Park 4630 Milwaukee Ave. Pro­
simy członków o obecność.

Leszek Mlastoń, prezes; Stani­
sław Anioł, sekr. prot.

Security Officers
Experd. men needed for a per- ! 
manent job in our far south side 
retail store.

GOODMAN’S
276-4141 Mrs. Dolgin

IMMONT CORP.
105 E. MELVINA

Melvina, Milwaukee, Wis. 
na południe od Capitol Dr. 

przy 1st St.)
332-7672

CLERICAL
Alert High School Graduate 
For Data Processing Tub File 

Will train. — Apply in person to 
Miss Agnes Heaton

4080 N. Pt. Washington Rd. 
Milwaukee, Wis. 
Phone 964-6222

POKÓJ dla pana z kompletnym 
umeblowaniem, $10 tvgodniowo. 

2431 N. Artesian — BR 8-9558
6 DUŻYCH pokoi, 3 sypialnie, 2 
łazienki, ogrzewane. W ładniej 
zachodniej części miasta — $160. 

379-9395

★ PRACA MĘSKA
Potrzeba Mężczyzn 
jako Arc Welders 
Na pierwszą i drugą zmianę 

Bardzo dobra zapłata i wiele 
innych dobrodziejstw 

kompanijnych 
Zgłosić się do:

Universal Form 
Clamp Co. 

1238 N. Kostner Ave. 
Tel.: 227-1600

SALESWOMEN 
PART TIME

Full or part time to demonstrate and j

ventry jewelry; salary and override to 
those who qualify.

Call before noon 
414-276-5077 

Ask for Mr. Darwin.

KOMUNISTYCZNE “SANKTUARIA” W KAMBODŻY — Amerykańskie wojska, które 
■wysłano do Kambodży, dążą do zniszczenia pięciu komunistycznych “sanktuariów”, po­
kazanych strzałkami na powyższej mapce.

I

■

I-to
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z

wniosek został 
prżez Izbę Re- 
w stanie Mas-

Istniejący system pocztowy 
może być udoskonalony po­
przez wprowadzenie konku­
rencji, która byłaby wynikiem 
częściowego przejęcia służby 
pocztowej przez prywatną ini­
cjatywę. Jak dotąd, jest to 
niemożliwe ze względu na fe-

za- 
do

Konferencja Kobiet
Konferencja Przywódczyń 

Bezpieczeństwa Drogowego w 
Illinois odbędzie się dnia 16-go 
maja w sali balowej hotelu 
St. Nicholas w Springfield. 
Temat konferencji “Głosuj za 
bezpieczeństwem.”

raczej atmosferę 
wszech nauk, niż 
dla umysłowo cho-

Wniosek demokraty z Chi­
cago — Roberta Manna, pro­
ponujący wykluczenie pobo­
rowych stanu Illinois ze słu­
żby w Indochinach, został od­
rzucony przez Izbę Reprezen­
tantów wynikiem głosów 88 
przeciw 55. Głosowanie od­
było się po długodzinnej de­
bacie. W czasie burzliwej dy­
skusji, wypełnione studenta­
mi i przedstawicielami anty­
wojennych grup galerie, gło­
śno dopingowały opowiada­
jących się za wnioskiem. 
Przed posiedzeniem rozesła­
no telegramy dó wszystkich 
członków Izby, których uwa­
żano, że są w opozycji do 
wniosku. Jeden z reprezen­
tantów powiedział, że w nie­
dzielę w nocy co pięć minut 
otrzymywał telefon od stu­
dentów.

Identyczny 
zatwierdzony 
prezentantów 
sachusetts..

Therese Louise Nowicki ■— 
studentka ostatniego roku ko­
legium w Mundelein — zo­
stała wpisana na zaszczytną 
listę “Who’s Who” spośród 
studentów amerykańskich, za 
dobre wyniki w nauce, spo­
łeczną postawę oraz kierow­
nictwo w dodatkowych zaję­
ciach akademickich.

Panna Nowicka ukończy­
ła średnią szkołę Mercy i o- 
becnie studiuje angielski w 
kolegium w Mundelein.

Jest ona córką pp. Nowic­
kich, zam. pnr. 12410 Parnell. 
Ojciec jej jest generalnym 
sekretarzem Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko Katolic­
kiego.

(FEI) — Powołując się na 
dane Głównego Urzędu Sta­
tystycznego warszawski “Ty­
godnik Demokratyczny” (22. 
3.) pisze, że “większość za­
trudnionych obecnie w Polsce 
pracowników o wysokich 
kwalifikacjach zdobyła swoją 
wiedzę i wykształcenie po

1 wych.
Nowe metody stworzyłyby 

możliwość większego zatrud­
nienia. Również tylko naj­
efektowniej pracujące przed­
siębiorstwa miałyby rację by­
tu nrZv istnieiacej konkuren­
cji, co znaczyłoby nieiiniknio- 
ną i szynką poprawę w pracy 
poczty. W warunkach wolne­
go rynku bez wątpienia place 
pracowników przedsiębiorstw 
prywatnych byłyby wyższe, co 
wyeliminowałoby z kolei głów­
ną przeszkodę strajków. Cra­
ne nie sugeruje jednakże cał­
kowitej zagłady państwowych 
placówek świadczących usługi 
pocztowe. Istnienie jednak, - 
obok państwowych placówek 
pocztowych, także prywat­
nych, zabezpieczyłoby służbę 
doręczycielską .w przypadku 

j strajków pracowników pań­
stwowych.

W M ifcii

Według danych statystycz­
nych opublikowanych przez 
Ratusz Miejski — liczba po­
jazdów w Qhicago w porów­
naniu z robiem ubiegłym 
przedstawią się następująco: 
oojazdów o trakcji konnej 
jyło 9, obecnie jest 8; pojaz- 
’ów o mocy do 35 KM było 
’37,110, teraz — 208,349; po- 
azdów o mocy 35 KM mie- 
iśmy w Chicago 632,701, w 
ież. roku mamy — 656,273; 

vozów ciężarowych było — 
>4.428,'jest 61.990; motocv- 
:li było 5,923 jest — 6,648 
’raz domków na kółkach w 
ib. roku było — 1,084 obec­

nie — 646.

Senat Przeciwny Udzielaniu Pomocy 
Studentom Uczestnikom Zaburzeń

Therese Nowicki Na 
Liście “Who’s Who”

wojnie. . . . Tylko 10 procent 
kadr kwalifikowanych — 
stwierdza tygodnik — zatrud­
nionych w gospodarce naro­
dowej, ukończyło szkołę śred­
nia lub studia wyższe przed 
1939 r.”

“W roku 1938 blisko 60 
proc, absolwentów szkół wyż­
szych miało 25-39 lat i około 
80 procent ogółu zatrudnio­
nych osób ze średnim wy­
kształcaniem zawodowym le­
gitymowało się wiekiem w 
granicach 25-40 lat. Mamy 
więc bardzo korzystną struk­
turę wieku kadr wykwalifiko­
wanych”. Jednak “na tle tych 
przemian powinien wciąż nas 
niepokoić wysoki odsetek pra­
cowników nie posiadających 
ukończonej szkoły podstawo­
wej, lub tylko, ukończoną 
szkołę podstawową, i prawdo­
podobnie nie mających odpo­
wiedniego przygotowania za­
wodowego. Te dwie grupy 
pracowników stanowiły 60.3 
proc, ogółu zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej w 
1968 roku”.

SCENA Z CLEVELAND — Fotograf, który był w odpo­
wiednim miejscu i czasie, zrobił zdjęcie Stanowego Uni­
wersytetu w Cleveland. Ohio, gdzie demonstranci krze­
słem roztrzaskali szybę w dużym oknie. Ośmiu demon­
strantów, którzy po wejściu do kafeterii zniszczyli na­
czynia i meble, zostało aresztowanych.

Krajowy Tydzień 
S zpital i

Policja Wykryła 
Sieć Nielegalnego 

Przerywania Ciąży
Policja wykryła w niedzie­

lę, dobrze prosperującą sieć 
nielegalnego spędzania pło­
du, która przeprowadzała o- 
peracje w kilku luksusowych 
motelach w pobliżu lotniska 
O’Hare. Detektywi szeryfa 
pow. Cook aresztowali mala­
rza, kierowcę ciężarówki i 
agenta realnościowego zaraz 
po zakończeniu przez nich o- 
peracji przerywania ciąży u 
25-letniej nauczycielki szkol­
nej. powiedziała policja.

W szpitalu C. Read, pielęg­
niarki chodzą w ubraniach 
cywilnych, a nie szpitalnych. 
Mężczyźni i kobiety — pac­
jenci — mogą swobodnie roz­
mawiać. “Czy to są inni pac­
jenci,” Nie, oni tylko przybyli 
do szpitala w odpowiednim 
czasie, omijając stary, stojący 
po drugiej stronie, ulicy budy­
nek, w którym przeprowa­
dzane są diagnozy.

Dlatego ich szansę powrotu 
do stanu normalnego są dużo 
lepsze od tych, którzy prze­
chodzą przez “młyn” budynku 
diagnostycznego. Reporter 
Chicago Today, Jack Vander- 
myn, widział trzy pielęgniarki 
i cztery ich pomocniczki, które 
kręciły się wśród pacjentów, 
wnosząc 
szpitala 
szpitala 
rych.

Ale kilka wybitych szyb 
było dowodem, że pacjenci są 
chorzy umysłowo i że prze­
chodzą przez ciężkie kryzysy 
personalne. Ale szpital C. 
Reada nie posiada dostatecz­
nego sztabu jako stanowa in­
stytucja umysłowo chorych. 
Dlatego jeden wydział tego 
szpitala jest zamknięty. Brak 
kwalifikowanego perso n e 1 u 
doprowadził do tego.

Tylko 10% Inteligencji w Polsce
Stanowią “Ludzie Przedwojenni”

Konkurencja Uzdrowi 
System Pocztowy

Tydzień Młodzieży
W niedzielę Mayor Daley 

proklamował tydzień młodzie­
ży. Zgodnie z tradycją, ucz­
niowie szkół średnich “objęli” 
kluczowe funkcje miejskie. 
Nawet Mayor Dalev dzieli 
się swoim tytułem z 17-to let­
nim chłopcem.

Antywojenny 
Wniosek 

Odrzucono

Od 11 maja, odbywa się na 
terenie całego kraju Tydzień 
Szpitalnictwa, organizowany 
przez Am. Stowarzyszenie 
Szpitali w’ celu umożliwienia 
mieszkańcom lepszego zapo­
znania się z lokalnymi szpita­
lami.

Hasłem tego Tygodnia jest 
“Opieka twego szpitala”. Za­
rząd szpitala św. Elżbiety do­
łączył się do ponad 7,000 szpi­
tali w całym kraju, zapewnia­
jąc o wysiłkach zarządu dla 
sprostania rosnącym kosztom 
i zapewnieniu odpowiedniej 
opieki chorym.

Administratorka szp i t a 1 a 
św. Elżbiety, Siostra zakonna 
M. Bertram oświadczyła, iż 
szpital św. Elżbiety wraz z in­
nymi szpitalami stara się o 
użycie najnowszych metod z 
wiedzy szpitalnictwa w celu 
zapewnienia wzrasta j ą c y m

Podejrzany 
o Zamordowanie 

Mężczyzny
Charles Robinson, lat 29,

pnr. 1420 S. Avers ave. został 
zatrzymany w więzieniu bez 
prawa złożenia kaucji, gdy w 
niedzielę stawił sie do sądu 
pod zarzutem morderstwa. 
Robinson został aresztowany 
w sobotę wieczorem pod za­
rzutem fatalnego postrzelenia 
Charlesa Tolberta. lat 38, z 
pnr. 1117 S. Central Park ave 
po uprzednim obrabowaniu go 
przed frontem jego domu, po­
wiedziała policja.

Senat Illinois zajął w ponie­
działek stanowisko przeciwne 
używaniu funduszy stano­
wych dla tych członków 
fakultetu, lub studentów, któ­
rzy zostali uznani winnymi 
przeszkadzania uniwersyteto­
wi, lub kolegium stanowemu.

Podczas zwykłego głosowa­
nia, Senat przyjął odpowie­
dnią poprawkę do projektu 
przydziału funduszy dla Uni­
wersytetu Illinois, przewidu­
jącego użycie na ten cel ponad 
$200 milionów z funduszów 
stanowych. Trzy filie Uniwer­
sytetu Illinois planują wydać 
ponad $600 ińilionów w tym 
z funduszów federalnych i 
prywatnych, w przyszłym ro­
ku fiskalnym.

Siedmiu republikań s k i c h 
senatorów, na czele których 
stoi G. William Horsey ze 
Springfield, przedłożyło pro­
jekt rezolucji, domagającej się 
utworzenia izbowo-senackiego 
komitetu, celem przeprowa­
dzenia dochodzeń w sprawie 
zaburzeń n a uczelniach w 
[Illinois. Proponowany, 5- 
osobowy . komitet musiałby 
złożyć sprawozdanie z docho­
dzeń przed odroczeniem sesji 
16-go listopada.

Ale pewna liczba senatorów 
uważa, że dochodzenia mogą 
być przeprowadzone bez spe­
cjalnego komitetu. Sen. John 
J. Lanigan (R-Chicago) zwró­
cił uwagę, że taka sama po­
prawka będzie dołączona do 
projektów przydziału fundu­
szy d 1 a innych stanowych 
uniwersytetów i kolegiów.

Powyższa akcja Senatu na­
stąpiła po 2-godzinnej, poufnej 
konferencji republikańskiej na 
temat zaburzeń na uczelniach. 
Pierwsza tego rodzaju poufna 
konferencja odbyła się w 
czwartek, gdy gub. Ogilvie 
powołał stanową gwardię do 
czynnej służby. Szkody wy­
rządzone w kolegiach stano­
wych przez uczestników zabu­
rzeń wynoszą setki tysięcy 
dolarów.

Rektor Stanowego Uniwer­
sytetu Illinois w Norrital Sa­
muel Braden wziął udział we 
wczorajszej poufnej konferen­
cji republikańskiej, celem 
przedyskutowania obniżenia 
amerykańskiej flagi do poło­
wy masztu w ub. środę. Sena­
torzy zostali poinformowani, 
że studenci zażądali od asys­
tenta gub. Ogilvie obniżenia 
flagi i, że on odpowiedział im, 
iż to będzie zależało od rek­
tora Bradena.

Sen. Alan J. Dixon, zastępca 
przywódcy mniejszości, zapro­
testował przeciw wezwaniu 
Bradena na poufną konferen­
cję republikańską, gdy dowie-

Mniej Pacjentów i Lepsza Opieka 
w Stan. Centrum Medycznym Read
Stanowe Centrum Medyczne zespołu, który będzie opieko- 

Charlesa F. Read w Chicago wał się pacjentem od wejścia 
nie jest już dłużej “poczekał-j do wydziału aż do zwolnienia, 
nią,” tylko prawdziwym szpi- Później, personel szpitala in- 
talem, który większość przy- teresuje się, jak b. pacjent 
jętych pacjentów zwalnia po zachowuje się w swym osie- 
krótkim stosunkowo leczeniu, j dlu.

Z 1,850 pacjentów w szpi­
talu, tylko około 600 jest 
długoterminowymi pacjenta­
mi, którzy prawdopodobnie 
spędzą resztę swego życia w 
instytucjach d 1 a umysłowo 
chorych. Standardy leczenia 
są wyższe dla tych pacjentów, 
którzy zostali przyjęci na 
dłuższy okres. Szpital posiada 
2,390 pracowników zatrudnio­
nych przez pełen czas.

Stosownie do dep. budżeto­
wego, powyższy stan pacjen­
tów do pracowników szpitala 
nie jest zrównoważony, ale 
należy pamiętać, że wielu pra­
cowników szpitala zatrudnio­
nych jest poza szpitalem, na 
przedmieściach, w dzielnico­
wym przychodniach lekar­
skich, w domach przejścio­
wych, oraz w różnych warsz­
tatach dzielnicowych.

Dlatego stosunek pacjentów 
do pracowników szpitala 
wprowadza w błąd. Szpital 
posiada 6,000 dochodzących 
pacjentów, którzy są pod nad­
zorem, a w niektórych wy­
padkach pod bezpośrednią 
opieką sztabu medycznego.

Przed przyjęciem do jedne­
go z wydziałów szpitala, pac­
jent badany jest przez lekarza, 
który później z pracownikiem 
społecznym przyłącza się do

Ludność Domaga 
Się Usunięcia 
Barykady

Wayne F. Anderson, 
rządca Evanston, podał 
wiadomości, że urzędnicy 
miejscy otrzymali tysiące pro­
testów przeciw zbyt łagod­
nemu traktowaniu snrawv 
studentów Uniw. Northwest­
ern podczas ich protestu w 
ub. tygodniu.

Podczas zebrania rady 
miejskiej Evanston, Ander­
son stanął w obronie wyda­
nych przez miasto zarządzeń 
w sprawie demonstracji, mó­
wiąc, że urzędnicy miejscy 
otrzymali setki telefonów od 
ludności, protestującej prze­
ciw wzniesieniu przez studen­
tów barykady w ub. tygodniu 
na Sheridan Rd., W ponie­
działek wieczorem barykada 
nadal stała.

Urzędnicy Uniwersytetu 
Northwestern i miejscy za­
decydują jutro, po otwarciu 
uczelni, jakie kroki podej- 
mą w sprawie barykady — 
powiedział Anderson, który 
ujawnił przy tej okazji, że na 
każdych 16 osób telefonują­
cych, 15-ście było przeciw­
nych ustępowaniu miasta 
przed żądaniami studentów.

° ł i pC/L ZilAJ W y Illc Z/Hllcllll oly L/tl
deralne ustawy regulujące tę ubiegłego stulecia, co jest wy- 
dziedzinę usług, aczkolwiek i nikiem państwowego monopo- 

„zaczyna się już mówić o ta- ]u w dziedzinie usług poczto- 
kiej ewentualności.

Członek Izby Reprezentan­
tów z ramienia stanu Illinois, 
Philip Crane, przedstawił w 
Izbie wniosek umożliwienia 
prywatnym przedsiębiorst-

potrzebom dla zdrowia mie­
szkańców.
worn wejścia w sferę usług 
pocztowych. Jak twierdzi Cra­
ne, pominąwszy fakt, że uży­
wamy samolotów do przewo­
żenia, faktycznie cały system 1 
pocztowy nie zmienił się od

dział się, że raport został zło­
żony przez Randalia Berninga, 
studenta uczelni i syna sen. 
Karla Berning (R-Deerfield). 
“To jest afront dla uniwersy­
tetu, akademickiej wolności i 
rządu demokratycznego,” o- 

[świadczył sen. Dixon na forum 
Senatu.

Rzecznik mayora Daleya, 
sen. Thomas A. Mc Gloon, 
przywódca mniejszości,, zwró­
cił uwagę, że jednostronna 
akcja większości republikań­
skiej w sprawie powoływania 
rektorów poszczególnych u- 
czelni na poufną konferencję 
będzie potępiona od Nowego 
Yorku do Kalifornii. “Nie było 
pogwałcenia wolności akade­
mickiej,” odpowiedział przy­
wódca większości sen. W. Rus­
sell Arrington (R-Evanston).

Administrator 
Szpitala Grozi 

Rezygnacją
Dr Robert Freeark, admini­

strator szpitala powiatowego, 
ostrzegł w niedzielę, że zrezy­
gnuje z zajmowanego stano­
wiska, jeżeli stanowy Senat 
ubije projekt ustawy, na pod­
stawie której rada powiatowa 
straciłaby kontrolę nad szpi­
talem powiatowym.

Freeark wyjaśnił, że już 
otrzymał 10 listów rezygna- 
cyjnych od szefów medycz­
nych departamentów szpitala. 
Rezygnacje te będą obowią­
zujące. gdy projekt ustawy, 
wniesiony do Legislatury sta 
nowej przez sen. Harrisa Fa- 
wella I (R-Naperville), będzie 
ubity.

“Są to najważniejsi szefo­
wie w naszym sztabie medycz­
nym, którzy postanowili zre­
zygnować, a ja postąpię tak 
samo,” dodał dr Freeark. Ad­
ministrator szpitala spodziewr 
się dalszych rezygnacji w dnii 
dzisiejszym. Projekt sen. Fa 
wella przeniósłby kontrolę : 
rady powiatowej na komisje 
zarządzającą obecnie szpita 

[lem. To wzmocniłoby komisj' 
przez danie jej kontroli naz 

■ budżetem, personelem i nav 
I badaniami szpitalnymi.

COS NIEDOBREGO CZEKA NA WALLA CE — Wygląda, że b. gub. George C. Wallace 
nie przejął się (po prawej), gdy po prawy borach dowiedział się, że 2-go czerwca bę 
dzie musiał stanąć do prawyborów uzupełniających i że jego oponentem będzie teraź­
niejszy gub. Alabamy, Albert P. Brewer (pokazany po lewej z żoną).

Stanowa Izba Poselska Uchwaliła 
$36.5 Mil. Dodatkowo Dla Szkół

Stanowa Izba Poselska 
uchwaliła wczoraj olbrzymią 
większością głosów szereg 
w n i o s k ów zapewniających 
Chic. szkołom dodatkową po­
moc finansową w wysokości 
36,5 milionów dolarów rocz­
nie. Wnioski te przesłane zo­
stały na Izbę Senacką.

Do uchwalenia doszło po 
uprzednich usiłowaniach de­
mokratów do przejścia wnio­
sku na udzielenie pomocy dla 
Chic. szkół publicznych w 
wysokości 55.7 milionów doi.

Poseł John P. Touhy (D- 
Chicago) przywódca mniej­
szości7 ostrzegł, iż wymiar 
uchwalonej pomocy zapewnia 
tylko połowę pieniędzy po­
trzebnych przez szkoły chica- 
goskie do prowadzenia szkół 
w następnym roku szkolnym. 
Touhy przestrzegł również, 
iź brak koniecznych fundu­
szów może spowodować strajk 
Chic. nauczycieli we wrześniu 
i zmusić ustawodastwo stano­
we do zwołania specjalnej se­
sji Legislatury w celu zaże­
gnania kryzysu. »

Wnioski przedstawione 
przez posła stanowego 
Charles Clabaugh (R-Cham- 
paign) stanowią kompromiso­
wy plan, zapewniający o 6 
milionów doi. więcej dla Chic. 
szkół, niż wysokość określo­
na w budżecie gub. Ogilvie. 
Demokraci wciąż liczą na to, 
iż uda się zwiększyć fundusz 
pomocy kiedy Senat stanowy 
zacznie działać nad uchwalo­
nymi wnioskami.

Przedstawiciele Chic. szkół 
wciąż nie przestają utrzymy­
wać, iż będą zmuszeni do 
zwolnienia czasowego ponad 
3,000 nauczycieli po 1 stycz­
nia, — jeśli przewidywany de­
ficyt nie zostanie zażegnany.

Uprzednio w Springfield 
uchwalenie planu gub. Ogil- 
viego na pomoc stanową dla 
szkół prywatnych i parafial­
nych uległo cofnięciu się, kie­
dy specjalna komisja studiów 
z Legislatury zadecydowała 
nie pobierać definitywnego 
stanowiska w tym roku w 
tej kontrowersyjnej sprawie.

Poseł Eugene Schlickman

(R-Arlington Heights), który 
jest przewodniczącym tej ko­
misji powiedział na konferen­
cji dla przedstawicieli prasy, 
iż gruna jego jednogłośnie 
uchwaliła nie udzielać zale­
ceń w tej sprawie, dopóki nie 
nastąpi pełne przestudiowa­
nie problemu.

Jednakowoż poseł Edward 
J. Copeland (R-C h i c a g o), 
głównv poplecznik propozy­
cji gub. Ogilviego ogłosił, iż 
nie wydaje mu się, by upa­
dek akcji komisji studiów po­
wstrzymać miał Izbę Posel­
ską od zatwierdzenia całego 
wniosku. Wniosek ten jak się 
oczekuje poddany zostanie 
pod definitywne głosowanie 
Izby, w dniu jutrzejszym.

Copeland oświadczył, iż po­
siada już pewnych ponad 100 
głosów popierających ten 
wniosek, czyli o 11 głosów 
więcej niż wynosi większość i 
wydaje mu się, iż to jest wy­
starczającym do przeciwsta­
wienia się oponentom. Mniej 
jest jednak pewnym co do za­
łatwienia tego wniosku przez 
stan. Senat.

Przywódca większości sen. 
Russell Arrington uchylił się 
od wyrażenia swej opinii, ale 
jest za odczekaniem do pełne­
go przestudiowania tej spra­
wy przez komisję studiów.

Swoisty Rekord
Już 22 razy asystował przy 

porodzie policjant Walter 
Muza. W ubiegłą sobotę Muza 
przyjął poród w mieszkaniu 
państwa Williams pnr. 4517 
N. Paulina. Dziewczynka o 
wadze 5 Vi funta, przyszła na 
świat dwa tygodnie wcześniej 
niż przewidywano. Matka i 
córeczka czują się dobrze. Le­
karze szpitala Ravenswood 
stwierdzili, że jeszcze nie wi­
dzieli tak fachowego przyjęcia 
porodu przez policjanta.

W czasie swej 29-cio letniej 
kariery policjanta, Walter 
Muza przyjął poród 10-ciu 
chłopców oraz 12-tu dziewczy­
nek.

CTA Domaga Się Pomocy 
Na Zakup Nowego Sprzętu

Generalny zarządca CTA 
oświadczył ,w poniedziałek 
iż CTA potrzebuje natych­
miastowej pomocy na zakup 
nowego ekwipunku i wyposa­
żenia, w dodatku do fundu­
szów, które by wyrównały 
nieco straty operacyjne CTA.

Naszą największą potrze­
bą — powiedział ten zarząd­
ca Thomas B. O’Connor — 
jest otrzymanie subsydium 
dla uniknięcia podwyżki • o- 
płat za przejazdy i na po­
moc dla sprostania kosztom 
operacyjnym CTA “-z dnia 
na dzień”. Jeśli to udzielenie 
subsydiów nie nastąpi w od­
powiednio szybkim czasie — 
mówił O’Conor — będziemy 
bez gotówki na wypłatę upo­
sażeń w połowie czerwca lub 
na dzień 1-go lipca.

Również prawie konieczną 
sprawą jest dla CTA, iż po­
trzebuje ono źródła wpły­
wów finansowych innych, niż 
tylko z opłat za bilety, a to 
w celu sfinansowania zakupu 
nowego sprzętu — dodał O’­
Connor.

Stwierdził on także, że jest 
szczególnie ważną rzeczą dla 
CTA uzyskanie subsydiów na 
nowy ekwipunek w obliczu 
fed, programu pomocy fede­
ralnej na transportację w wy­
sokości $3.1 bilionów, która 
to sprawa obecnie jest zała­
twiana przez U.S. Kongres.

Wniosek taki, któryby gwa­
rantował $3.1 bilionów na u- 
lepszenia w transportacji roz­
łożony jest na okres 5 lat i 
uchwalony już został przez 
Senat, a teraz spodziewanym 
jest, iż u?yska on przychylne 
załatwienie w tym tygodniu 
przez Komitet izbowy banko­
wości i pieniędzy.

O’Conor ujawnił, że CTA 
potrzebuje conajmniej 200 no­

wych wagonów kolejki gór­
nej i 1,000 nowych autobu­
sów. Dodał, że CTA posiada 
obecnie przynajmniej 1,000 
autobusów w swym stanie, 
które są w operacjach przez 
ponad 15 lat.

Wizyta Komitetu 
Głównego ACEN 

w Kongresie U.S.A.
W dniach 28 - 29 kwietnia 

1970 r. Komitet Główny Zgro­
madzenia Europejskich Naro­
dów Ujarzmionych (Assembly 
of Captive European Nations 
—ACEN) na czele z reprezen­
tantem Łotwy, przewodniczą­
cym na rok 1969-70 Alfredsen 
Berzins’em i przy udziale 
prze wodniczącego delegacji 
polskiej Stefana Korbońskiego 
oraz generalnego sekretarza 
Feliksa Gadomskiego, po po­
dzieleniu się na pięć dwu- 
osobowych delegacji, odbył 
spotkania w Kongresie St. Zj. 
z 11 senatorami oraz 27 kon- 
gresmanami, w tym ze “Spea­
kerem” Izby Reprezentantów, 
Johnem W. McCormack.

Po wręczeniu członkom 
Kongresu St. Zj. dwóch me­
moriałów zatytułowanych 
“Europejska Konferencja Bez­
pieczeństwa a pokój świato­
wy” oraz “Europa w 25 lat po 
wojnie,” poruszono w toku 
rozmów ostatnie wydarzenia 
we Wschodniej i Centralnej 
Europie oraz ich wpływ na 
sytuację międzynarodową, a 
nadto wiszącą stale nad tą 
częścią Europy groźbę sowiec­
ką w postaci t.zw. “doktryny 
Breżniewa.”

Członkowie ACEN zostali 
zapewnieni o pełnym zrozu­
mieniu i sympatii dla ich 
poglądów.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej SI 00 
Książki ... i ... . ‘

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz z nalezytośeia nadsyłać należy:
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